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ISMO POLSKIEJ P .ARTJI ROBOTNICZEJ 
ROK IV - PONIEDZIAŁEK 25 PAŻDZIERNIKA 1948 ROKU. Nr 292 (1237) 

Rząd Oueuille'a dąży do wywołania wojny domowej we Francji. po&r~f~~~~~~::e~~:::yw :::::iug::~: 
B t • 1 k• k f I • d f •k • h 11 panuje spokój . Komitet strajkowy wydał es la S 1 ?OZ az S ·rze an1a O S ra) U)qCyC gor- policji broń. porzuconą przez żanclr>rmów 

k 
p od czas czwartkowych zajsc pod szybem 

ni ów Robo•n1·cv francuscy wzywa1·q lud pracu1·qcy Richard . Do Arles przybywa'ą posiłki woj· 
• j skowe. Zauważono czołgi, zaopatrzone w mi'J 

całego świata do poparcia ich walki. N owe ofiary ~d gazów łzz:;~:ku G órników 

padły w obronie kopalń przed policją Mocha Zwi~~:'~awodowy Górnil<ów Francuskich 

PARYŻ, PAP. - Rząd premiera Queuille na w związku z użyciem przez żandarmerię bro I jących . którzy rozlepiali n a murach miasta ogło;; i! ode-zwę, w której podkireśla wyląc:z.ną 
nadzwyczajny m posiedzeniu ;.i c:nvaiił dra. ni palnej przeciwko strajkującym. W wyniku afi.sze protestacyjne. Strnły zostały 'Xidane odpowiedzialiność rządu za p ri:edłużanie się 
końskie zarządzeni a, skierowane prz.eciwkL' tego dwóch górników zostało zabiiych i 20 bez ostrzeżenia, jeden górn ik został ranny konfl i·khl d s twierd'l.a: 
strajku ją cym. ciężko rannych. W ponled?)ałek 24-godzi'nny w n ogi, czterech aresztowano „Przez swe drakońskie zarzadzenia Rada Mi· 

stiiajk generaln y obejmie całe za.gł.ębi e Loary. n istrów o twiera drogę d la n owych zbrodni, 
1) policja wstała upoważniona do strzelania W k b · · 1. · d k 

Szczegóły piątkow.vch zai"ść są następui·ą- 01's o rata s1'ę z go' rn1' - upowaznia1ąc po ic1ę o strzelania do st raj u-
do strajkujących po wydaniu ostrwzen «l. ,. c h 

ce: o godz. 14 min 30 odbył się w I rminy ą yc · 
2) 30 do 40 tysięcy poborowych roczn ka wiec strajkujących: na którym deleg11ci kami Rząd zdep tał woln ości demokrqtyczne, uro· 

1928, zwoln ionych uprzednio od odbycia służ. związk'Jwi przedstawili wy niki rozmów z czyście zagwaran towane priez konstytucję. 
b y wojsko,vej, zostało powołanych p·od broń. prefekturą. Wyniki te zostały uznane prze7 Prasa ujawnia charakterystyczn y raport Odmawiając zaspokojenia &łusmych żądań 

3) wszystkie zebrania, nawe l prywatne :no górników za n iewysi 3 rczające i st rajkujący, pułkownika Deslanga, dowódcy dy·r'7.ji w strajkujących, ri:ą d p ri:yczynia się do zaostrze 
gą b.yć za bronione przez władze adm inistra. do których przyłączyła się ludność miasta, St. Etienne. Raport p'Xikreśla. że oddziały nia sytuac ji i przedłużania się konfliktu . 
cy jne. skierowali się ku szybowi Combefort, oku· wojskowe nawiązały kontakt ze strajkujący· Jedy:ny m rezu lta•tem drakońskich decyzji 

4) robotnicy cudzoz'.em scy, biorący udział powanemu przez policję. Żan<larmeria cbrzu mi gómjkami'. Płk Desta nge uważa, że od· rządu b ędzie wzmocnienie jedności górników 
w manifestacjach, mają być natychmiast wy· ciła m an ifE>3tantów gr anatami i gazam i łza· działy wojskowe powinny być oddzielone od l ich woli do walki. 
sicdlani z F r ancji. wiący_mi, a 0ddz!ał .wojsk. kol~nialnych za· 5trajk ujących k')r donem policji. • Przekona.ni głęboko o słuszności swej spra-

S) prefek ci zos ta !i upoważnieni do cenzuro- c-z;ął ich ostrzehwac z pisioletow a utom a· W o_kręgu Moncesu les Mines wszystkie J wy, górnicy będą nadal prowadzić swą akcję 
. . . . d , .k. I tycznych. kopalnie znajdują się w _rękach straj kują · i przy wzrastającym poparciu ze strony klasy 

vama 1 z_awieszama z:e~m .ow. . W nocy z piątku na sobotę , żandarmeria c!~~ Do _mias.ta napływają nowe posiłki po robotnicze j ~ wszystkich zdrowych sił narQ· 
Te dec~zJe. r ady m imstrow _uwazane są I użyła broni palnej przeciwk'l, grupie stra iku llc11 i wo1~ka. du". 

przez Zw1ązk1 Zawodowe za r ownoznaczne 

:„:'~~~=~:''m w "glębiaeh węglowyob r vio młodzieży po sk·e1· 1· ra z· ee 
Odpowiedzialność za sytu-
acje spada na rząd fran- Uroczysta akademia Zwiqzku Młodzieży Polskiej w XXX-tq rocznicę Komsomołu 

Cuskl
• WARSZAWA PAP. - Rzesze młodziieży s to I pbk. Braniewski oraz czlonkQwi€ prezydium Za szych latach s wego istnienia walczył przeciw

licy zgromadziły się 23 bm. w sali „Roma·· rządu Głównego ZMP. ko obcym interwentom i sprzymierzonej rodzi 
Zebrane na uroczy-&tej akademii. z<Jrganizowanej p rzez Na sali obe<:ni byh również sekreta ri: am· me; rea,kc ji za co odwaczony został ord<lrem 

na nadzwyczajnym posied zeniu Zarząd Główny ZMP z okazji 30-lecia istnienia basady radzieckiej w Warszawie p. Kużn:e- Czerwo'lleqo Sztandaru. 
prezyd:um Francuskiej Konfederac ji Pracy Komsomo łu. . ' cow, delegaci Komsomołu - kpt. Goncza.row, W latach budow!loictwa komsomoky brali 
(CGT) ogłosiło następuiący komunikat: Za stołem prezydialnym widniał olbrzymi f kpt. Turki n, kpt. Iwanow, po r. Polakow. szere· czyruny udział w rozwo ju państwa socjalislycz. 

Konfederacja Pracy piętnuje jak najener- emblemat Komsomołu - czerwona gwiazda w I gowy Pantelejevr oraz gru pa Komsomołcó w nego . „Leninowski Komsomoł i idąca za n.im 
glcznie j zbrodnicze prowol(acje i zamachy na kole z napisem WLKZM, po obu stronach em· -· pracowników <1.tr.basddy radzieckiej w Wa,r młodzi€ż - oświadczył Józef Stalin na 16-tym 
prawa strajkujących. Całkowita odpowiedzial blematy ZMP. Sala przybrsna transparentami szawie. zjeździe partii - uwieńczyły dzieło współza· 
ność za wytworzoną sytua cję spada· na rząd i hasłami „Zacieśnimy współpracę z leninow- W imieniu Tow. Przvjażni Polsko • Radziec· wodnic twa pracy zdecydowanym powodze
fra ncuskk. Konfederacja Pra cy chy li czoła skim Kom~omołem": :,Ko:ns.o.m?.l- to przodu- kie.i powitał zebranych min. Swiątkowski n iem. Należy przyznać, że rewolucyjna mło· 

P
rzed bohaterami, którzy padli w walce 

0 
wol Jący oddział mlodzrezy sw1ata . Obok stołu stwierdzając na wstępie, że 30-lecie pracy i dzież odegra ła iu wprost wyjątkową rolę". 

prezydialnego miejsce zajęli del.egad ~omso-, walki Wszechzwiązkowego Len inowskiego Ko Za inicjatyw t wskazaną w rozwoju socjali
ność i zapewnia wszystki ch strajkujących 0 m.ołu i poczty sztanda.rowe Zar.ządu Głownego munislycznego Związku Młodzieży obchodzi stycznego współzawodnictwa pracy Kom-;o-
całkow'te j solidarności ld d.Sy robotniczej. ZMP. I uroczyście nie ty l ko młodzież radziecJrn, ale mC'ł w r. 1931 odznaczony wstał orderem Czer 

Antykonstytucyjne zarządzenia, ogłoszone Na akadem ię przybyli m. in. wicemarszałek również postępowa młodzież ca łego św1a- wonego Sztandaoru Pracy. 
przez rząd - mają ch arakte r prowokacyjny S~jmu Barcikowski. m~ni5ter. Swiątkowsk.i. mi- ta, w szczegó lności in/odzież krajów demok ra· W latach wojny przedwko niemieck:m na· 
i wymierzone są przeciwko ca ł ej klasie robot. m<.>ter Podedworny, w:cem1mste.r Obronv Na - cji ludowej. Min. Swiątkowski omówił następ· jeźdźcom setki tysięcy komsomolców wstąpi-
niczcj oraz p rzeciwko republice. rodowej gen. Jaroszewicz, ko mendant S. P. - nie histonĘ Komsomołu , k tó ry ju.ż w pierw- ło ocho tniczo do szeregów Armii Czerwonej 
Rząd skierował do zagłębi węglowych siły i oddziałów partyzanckich. Wychowani prz~z 

pol:cyjne i wojskowe, podczas gdy panował Powstan1·e w Korei· poludn1·owe1· WKP[b) na w:elkich patriotów radzieckió, 
tam całkowity spokój i obsługa urządzeń bez mlodzi bojownicy szybko pri:yswajałi nową 

P
'eczen· stwa bj'ła zapewniona przez samych • • • technikę wojenną, opanowywali stalinowską ozszerza st~ ~10 nowe prow1ncJe k · · · · · 1 1· 

góm.ków, Przez swą prowokacyjną polityk~ nau ę zwyoęzama, męzme wa czy 1 z wroga· 
rząd chce doprowadzić do wojny domnweJ, Moskwa. PAP. - D'Jni~s·enia napl/H. ,•.~e nia. W miastach Sunczou i Yosu wywiesz·y mi coinv.?ny. 
dowodząc raz je6zcze, że interesy pracują· l Pyengyangu potwierdzają wiadomość o ne zostały sztandary k'lreańskiej republiki 
cy<'h są mu calkowide obce. wybuchu powstania w Korei południowej . ludowo-demokratycznej 'V swej walce górnicy francuscy nie poi-0· Powstanie zainicjował 14 pulk piech 1ty ma· Na wyspie Czedzu i "w mieście Kvanj u to· 
i;taną osdmotnieni! rionetkowego nadu koreańskiego. zajmując czą się zaciekłe walk i między powstańcami i 

miasta Sunczok i Yosu. Ludność tych miast w ojska m i rządu ma rionetkowego.. W K\•anju 
orzyłączył<J sic do p1w•tańców. na który:h kolportowane ~ą ulotki. domag3.jące się na· 
stronę prze~zły również posiłki wojskowć. tychmiastowei ewakuacji wojsk amerykań· Ape l do robotników ca/ego 

świata wysłane przez rzact dla stłumienia powsia· skich z Korei 90łudniowej. . 
Robolmcy frar1cuscy! Generalna Konfedera· 

CJa Pracy wzywa wa-s do zamanifestowania so 
lidarności przez wzmożenie pomocy malenal· Faszyści greccy gotują nową zbrodnię 
nej : przez ogła~zanie straj.ków protMtacyt I Sophulis chce użyć gazów przeciw wojskom Markosa 
nych we wszystkich zakładach pracy. W kaz· . . 
dej. fabryce, w każdym przedsiębiorstwie i w LOND'(_N PAP. - _Agenci.a Reutera. donosi RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
kaźdvm biur'Ul powinien podnieść się głos pro 2 Ate!1· iz r~qd grecki ogł_osil stan wYJąlkowy podaje nowe informacje o niesłychanych pla· 
testu. Również ludność wiejska pow:nna na po/wyspie Peloponezkim. . nach greckiego reżimu faszystow5k1ego wobec 
przy iść z pomocą górnikQm. Wszy&y razem Jak. twierdzą ~ k_ołach p01n~ormowany<'h, armii demokratycznej. Według całkowicie wia 
zapewnimy zwycięstwo górnikom i będziemy decyzja _ri:ądu atenskr~go oozo~taie w z~1.ązku rygodnych źródeł, rząd ateński zwrócił się do 
bronić Republiki, wgrożonej przez antykonsty z .?statmm: sukces'.lmr oddz1ałow gr~k.teJ a_r· władz amerykańskich o zezwolenie n a użycie 
tucyjn€ decyzje rządu. mn demokratyczne),. ~lóre ~ te1 częsc1 kra111 w kampanii p rzeciwko wojskom generała M ar 

Francuska Konfederacja Pracy zawiadomi za1ęły około 300 m1e1scowosi; /. kosa gazów i innych środków trujących. 

Aktorzy-renegaci staną przed sądem 
Swiatową Federację Związków Zawodowych o 
decyzjach rządu francusk;ego i domagać '.'ię 
będzie poinformowania o sytuacji wszystkich 
związków zawodowych, należących do Fede· 
racji oraz zwrócenia się do górn ików, mary- za współpracę z propagandą niemiecką 
narzy i robotników Stanów z;ednoczonych. i 
Wielkiej Brytanii z wezwaniem rozpoczęcia ~ WARSZAWA PAP. - Dn_ia 18 listopada rb. 
akcii solidarności na rzecz górników trancu· ::iąd Okręgowy w Warszawie rozpatrzy spra· 
skich. · 1 wę akto.rów polskich: Bogusława Samborskie· 

go, Michała P/1Jciń•kiego, Juliana ł.uszczew-

Nowe starcia w kopalniach •kie_go. Stf'fana Golc.z_ewsk.iego, Jó_zefa Konctra 
ta 1 Wandy SzczepanskieJ. oskarzonych o u· 

Par •z. PAP .- W Irminy w zagłębiu Lo· 1 dział w znanym O$ZCzerczym I antypolskim fil· 
11rv ogłosz0no protesiacvinv strajk gener"lny mie ,.Heimkehr", pakręconym w Jatach 1940 

- 1941 na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Vienlilm" w Wied
niu. 

V\1szyscv oskarżen: z wyjątk;E'm Bogusława 

5amhorskieqo, przebywa jąceqo za qranicą f Jó 
zefa Kon<lratai odpowiadąiaceoo z wolnej sto
py - są aresztowani. 

Policja fińska atakuje 
strajkujących robotników 
SZTOKHOLM PAP. - Z Helsinek dono

szą, że p olicja fińska zaatakowała w piątek 
strajkujących robotników fabryki porcela
n y „Arabia", usuwając ich przemocą z po
mieszczeń fabryki. 
Wiadomość o powyższych zajściach wy

wołała duże oburzenie w Finlandii. Robot
n icy p ortowi w Helsinkach, Abo, Va.sa i Ke
mi p orzucili pracę na znak solidarno.<ici z 
robotnikami „Arabii". Delegacja Demokra
tycznego Związku Narodu Fińskiego z Her
ta Kuu sinem na czele zażądała od premie- · 
r a Fager holma usunięcia p olicji z fabryki 

W alki w Palestynie 
LONDYN P AP. Agencja Reutera podaje 

oświadczen ie rzecznika ONZ złożone w Hai
fie na temat sytuacji na pustyni Ncgev po 
wprowadzeniu tam rozkazu zaprzestania 
ognia. Według pierwszych sprawozdań ob
serwator ów, miano podporządkować się 
r ozkazowi w sposób „niezadawalający'. 

Obie strony doniosly o silnym ogniu ar
tyleryjskim przeciwnika na dwóch odcin
kach frontu uatychmiast po wyznaczonym 
tęrminie zą_nrzestania walki. l 
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Związek R dziecki 

. Moskwa .. PAP. - W zwi_ązku z ?rzypdda· i rwi _w Grecji, Paler.tynie i Indone~ji, b_:z· 
Jącą w dniu 24 bm. trzecią rocznicą utw')· rob'.>c1a oraz do znacznego napn~zema w "to 
rzenia Organhacii Narodów Zjednoczonych. sunkach międzynarodowych. 
czasopismo „Nowoje Wremia" przypomina w Związek Radzie_cki i kraje dem_okracji lu· 
artykule wstępnym slowa generalissimusa do~el - P?dkresla w dal~zym c1ą~ ,.No· 

· . . WOJe Wremia" - całk0w1c1e pochłonięte ad 
Stalma, ze O~Z. t_l'lko '; t~ wypadku spe! budową swe.i gosp(ldarki, odbudową, która 
ni swe zadanie Jezeli wielkie mcrers:t~a, po data już doskonałe wyniki, ~ą głównymi szer 
dobnie ja.k pO<lczas wojny będą na JeJ tere- mienami poliit;vki pokoju, Na!omiast klasy 
nie współdziałać w duchu zg<>dy i jed>ncrn:'I'- panujące w USA, które ciągni:-ły olbrzymie 
ślności. zyski :lt ost.atniej wojny, obl'cni'e również bo 

gacą się n'ił wyścigu zbrojef1, myślą o ne
w;. l 1' awanturach. 
P0lemizując następnie z twierdzeniami wro 

gów pokoju jakoby dwa różne systemy ~o
· podarcze i poJ.ityczne nie mogły obok siebie 
istnieć „Nowoje · Wremia" stwierdza, że 
hi~toria wykazuje, że wojny wybucha Ją 
właśnie w obozie państw ka.-italistycznych 
na skutek istniejących między nimi ;;orzecz· 
n ości. 

Stwierdzając, iż obecnych wrogów pokoju 

Uchwał ady 

i i o 
dów Zjednoczonyc 

charakteryzuje, podobn'.e jak hitlerowcó-.v, 
la sama histeria antykomunistyczna „N0woje 
Wremia" konkluduje: „lmperia.liśei, wkracza 
jąc na drogę n-O'Wych awantur, mogą się sro 
dze zawieść> Ryzykują oni, że przyśp1'eszą 
upadek swego panowania, które chcieliby 
utrwalić przy pomocy nowego rozlewu krwi. 
Narody nie chcą bowiem być mi~e-m ar
matni'm w ręku tych, kiór.iy na krwi miU~
nów zarabiają dolary_ 

Ostnega.wczy głos na.rO<lów rozlega. si~ w 
gmachu ONZ i za jego murami. Im silnif"j 
głos ten rozlega się, im bardziej głos ten po
pierają czyny, tym trudniejsze staje się za
da.nie podżegaczy wojenych. 

11<-aród r;..dziecki bacrn :I? śl~dzi zakusy im
perialistów, jednomyślnie popiera konsek· 
wentną politykę pokojową swego rządu 0raz 
stanowisko, zajęte przez jego przedstawicizli 
w ONZ, aprobowane bez zastrzeżeń przez 
wszystkich przyjaciół pok0ju na całym św;e 
cie 

i istów ZSRR 
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rol kl „m łej szóstki" 
w oświetleniu agencji T ass -

MOSJ{.\VA. PAP .. Omawiając projekt re
zolucji „malej. szóstki" w sprawie Berlina, 
komentator Tass stwierdza, że prawie 3 
tygodnie poszukiwań wyjścia ze ślepego za
ułka, jakie wytworzyło wniesienie spraWY 
Berlina na Radę Bezpieczeństwa, nie posia
dającą kompetencji do rozwiązania tego 
problemu zakończyły się przygotowani9m 
projektu 'rezolucji, który RZEKOMO jest 
wyjściem z impasu. 

Dobra wola Związku Radzieckiego w rn 
w:iązywaniu zagadnień międzynarodowych, 
i;twierdza „Nowoje Wremia" - nie ulega wąt 
pliwości. Związek Radziecki ewakuuje swe 
wojska z Korei, p')dczas gdY. Stany Zjedn;,· 
czone n ie chcą tego uczynić. Związek Ra· 
dziecki wypowiada się za zalcazem broni ::\· 
tomo~j, redukcją zbrojeń i kcmtr0lą nad 
wykonaniem tych uchwał, podczas gdy" pa'.i.· 
stwa zachodnie usiłują torpedować te wn!o· 
ski. We wszystkich d"Jtychczas poruszony-::h 
w ONZ zaga ·"-ieniach - w sprawie Grecji. 
Pale>ltyrty, I '' ;1ezji, stosunku do Hiszpanii 
faszystow~k ".i opieki n<id krajami kolonii\] 
nym~. przyjęcia now.ych członków . do 0!".Z· 
W Sprawie oobudowy gospodarcze] kraJOW 
znit.zczonych wojną oraz w każdej inn~j 
sprawie - Związek Radzierki konsekwentnie 
broni zasad ONZ i wykazuje swą wolę współ 
pracy. 

• • • Andrzeja Żdanowa 

Po przedstawieniu projektu „małej szóst
ki" przemówił przewodniczący Bramuglia., 
który oświadczył, że autorzy projektu kie
rowali się chęcią stworzenia Vfarunków 
porozumienia 4 mocarstw w sprawie Berli
na. W tym samym ton:e przemaw:iali 
przedstawicie!e Chin, Belgii, Kanady, Ko
lumbii i Syrii, przy czym należy · pod
kreślić, iż ten ostatni oświadczył, że na po.. 
czątku kiedy wypłynęła sprawa Berlina i 
kiedy przedstawiciele Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Francji zwrócili 
się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o roz
patrzenie sprawy Berlina, opanowało go 
„uczucie strachu". Następnie jednak - po
wiedział przedstawiciel Syrii el Khuri -
przekonał się, iż WŁASCIWTE ZOST ALO 
OSIĄGNIĘTE JUŻ POROZUMIENIE W 
N AJW AżNIEJSZYCH SPRAW ACH W MO
SKWIE 30 SIERPNIA br. POROZUMIE· 
NIE TO DOTYCZYŁO SPRAWY WPRO
WADZENIA WALUTY I LIKWIDACJI 
OGRANICZEŃ KOMUNIKACYJNYCH. 

o uczczeniu pam1ęc1 
Moskwa. PAP -

Andrzeja ŻdanoV.•a, 
post.irn')wHa: 

Dla uczcrnnia pamięci nazwę Żdanowa. dzielnica nadmorska w Le· 
Rada Min istrów ZSRR ningradzie - d7.ielnicy Żddnowa oraz im.ie· 

z drugiej i:trony blok anglo -amerykański. 
wyikorzystując r.wą większ0ść w ONZ p~owa 
dzi we wszystkich tych i:prawach polltykę 
szantażu i dyktanda, stale naru.•?XI statut 
ONZ. Polityka ta dopr')wad-zila ju:i: do rozlewu 

1) Wznieść pomniki ku jego czci w Mos· 
kwie i Len ;ngradzie 

2) Zmienić nazwę mia>.ta Mariupol. gdzie 
urodził siq Żdanow na miasto „Żdanow" .. 
Dz ielnica Tagańska w Moskwie otrzyma 

ieludzki katecheta ks. Welcel 
skazany na 3 lata więzienia za pastwienie się nad młodzieżą 

Katowice. PAJ;> - W dniu 22 bm. odbyia I sięcy. Gdy rodzice odmówili ks. Welcel zacz4J 
się przed Sądem Okręgowym w. Ra~b?rzu sz!kanO\~ać Micha~a Gr~cholskiego. Pew: 
rozprawa przeci"<A·ko nauczyc1el0w1 rehg11 w n-go dnia rzucił się z f~ną na. s;v~go wy 
szkołach powszechnych powiatu raciborskie· chow:an~a. zacz~ł okładac g'J pięsciami _no 
go ks. Henrykowi Welclowi, oskarŻQnemu ".l q!ow1e 1 szarpac za . whsy, ~ gdy chłopiec 
znęcanie się nad uczniami powierzonymi je upa?! na podłogę kilkakrotnie g<? kopnął. 
go opiece Pobity i skopany Pl"'Zez k.~iędza Michał Gro-

W toku· przewodu sąd'Jwego, podczas któ· chols.ki zmarl po dłuższej chorobie_ 
rego przesłuchano 29 świadków spośród ucz Nieludzki katecheta skazany został na 3 
niów i ich rodziców oraz personelu s.zkol· lata więzienia. 

niem jego będzie nazwana jedna z ulic mo· 
skiewskich. 

3) Nazwę ,,Andrze:a Zdanowa" otrzym<t.i<l: 
stocz.nia ministerstwa przemysłu budov.-y o
krętów, pierwsza drukarnia w Moskwie, fa 
bryka „Krasnoie Sormowo". v.itadimirska fa· 
bryka traktorów, leningradzki uniwersytet 
państwowy, szkoła wojenno-morska w Lenin
gradzie oraz Ieningrad7.ki pałac pionierów. 

4) 45-ej dywizji strzeleckiej nad-0ć nazwę 
im Żdanowa. 

S) Wydać w latach 1910 - 1951 dzieła i 
bi0grafie Andrzeja Żdanowa, których przygo 
towaniem zajmie się instytut Marks.a-Engel· 
sa·Lenina. 

6) Utworzyć dla wyb11;nie zdolnych stu· 
dentów 10 stypendiów im. Andrzeja Żd<ino· 
wa. Ze stypendiów tych będą mogli korzy· 
stać najlepsi studenci uniwersytetów mo· 
skiewskiego i leningradzkiego oraz k')nserwa 

· torium stolicy ZSRR. 

W ten sposób przedstawiciel Syrii przy· 
znał faktycznie, że ZERW ANIE ROZMóW 
MOSKIEWSKICH I BERLffiSE'.ICH, POD

CZAS KTóRYCH NA.JWAżNIEJSZE PRO
BLEMY ZOSTAŁY UZGODNIONE, ZO· 
STALO SPOWODOWANE W SPOSOB 
SZTUCZNY. 

nego udow')dnipno, że ks. \Velcel, stosu;i:ąc z 
bllahych powadów kary cielesne brut.alnie 
mięoat si'ę nad _ucznia.mi. bijąc ich po gło
wie· i Ca.tym ciele; · szarpiąc za włosy i ko
pią<i. Dnia 23. 10. 1948 roku, zmarła ukochana matka nasza 

W dalszym ciągu komentator Tass przy
tacza opinię znanego dziennikarza francu
skiego Pertinaxa, który w dzienni·ku, 
„France Soir" omawiając projekt rezolucji 
„małej szóstki", dochodzi do wniosku, · że 
projekt ten w, stoounku do uzgodnionych 
przez ·4 mocarstwa 30 sierpnia br. w Mo· 
skwie instrukcji. dla -4 gubernatorów stref 
okupacyjnych w Niemczech .STANOWI 
KROK WSTECZ •. Pertina.X pisze,-że RZĄ· 
DY. W .. WASZYNGTONIE, LONDYNIE 
I PARYŻU ZGODZIŁY SIĘ, IZ ZNIESIE
NIE „BLOKADY" (PERTINAX STWTER· 
DZA, że słowo „blokada" świadomie bierze 
w cudzysłów) POCIĄGNIE ZA SOBĄ 
RóWNOCZESNE BEZPOSREDNIE WPRO 
WADZENIE W BERLINIE MAR.Kl STRE
FY RADZIECKIEJ, JAKO JEDYNEJ W A· 
LUTY DLA CALEGO BERLINA. 

Swiadkowie bestialskich praktyk ks. Wel· 
.- ·~....,_ przedstawili ~~zeg()ły dotkliwego p')bicia 
ii-tet.n'iego Czesława Hac7Jko, 10-cbietniego 
.:i;lzefa Sz~ra, 13-Ietniego Andrzeja Wierzbic 
kl-:-go. 16-letniego Stanisława Krawczuka oraz 
14 ietniego Konrada Trzyskę i 12-letniego Mi 
r,i-~,ła Grocholskiego. 

WA·NDA ZALEYSK 
w wieku lat 56 

Ks. Welcel zwrócił się do rodziców Micha· 
ła Grocholskiego ze wsi Uciechowice o op') 
d11tkowanie się na rzecz kościoła w wysoko· 
śct 2 tys. zl. miesięcznie, na przeciąg 8 m1e 

o czym zawiada~iają pogrążeni w głębokim żalu 

c6RKA, SYN i RODZINA 

Towarzyszom red. Kazimierzowi i Maryli 
Zaleyskim z powodu zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY. ZALEYSKlEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

KOLO PPR 
przy red. »Głosu Robotniczego« 

Jerzy Korwi!! 66) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Konsul Darre całą twarzą zwrócił się w lazkach? 

stronę mówiącego to inżyniera. - Nie mam - Odjeid.żam bogaczem.? Owszem, to 
absolutnie żadnych wyrzutów sumienia. Cy- twierdzenie zgodne jest z prawdą. Nigdzie 
wilizacja techniczna powstaje naprawdę indziej nie zrobiłem tak doskonałych inte
tylko tam, gdzie przeobraziła już na tyle I :esów jak tutaj i to dzięki głupocie ludz
umysłowość społeczną, że jedynie jej roz-, \dej, dla której mam zawsze tylko pogar
wój roztacza prawdziwe perspektywy wspa- dę. Sciśle mówiąc kupi!em dwa wynalazki; 
niałego postępu i możliwość całkowitegc na które nie było innych nabywców, coż 
przebudowania świata. więc zrobiłem zkgo, Jeden z wynalazców, 

- Uczynię teraz pierwszy użytek z pań- niejaki Kostanecki, chodził już kilka lat 
skich nauk i pozwolę sobie na zakwestio- od finansisty do finansisty z propozycjami 
nowanie prawdziwości tych słów i ich in- produkowania wynalezionych przez siebie 
tencji. - Głos Tadeusza brzmiał również pieców ciągłego palenia, gdy go wreszcie 
ironicznie. - Słowa te są wzniosłe, ale kry- poznałem. Dzięki mnie są one obecnie w 
ją niewątpliwie bardzo przyziemne cele. Co użyciu na całym świecie. Drugi z nich, Woj 
tu ma wspólnego cywilizacja z wykradze- ciech Barto!, zwykły robotnik kolejowy w 
niem planów mojego modelu karabinu. Po warsztatach mechanicznych, udoskonalił 
prostu zarobi pan na broni, wyprodukowa- system kolejowych hamulców pneumatycz
nej według tych planów, w którejś z wa- nych. Jego zwierzchnicy nie potraktowali 
szych południowych i zawsze niespokojnych tego zbyt poważnie, nie stworzono mu na
republik, wspaniałą forsę. Słyszałem, że wet lepszych warunków pracy, aby mógł 
przyjechał pan do nas stosunkowo biedny, wyżywić się ze swej pasji badawczej. Dziś 
a wyjeżdża jako bogacz. Z popierania roz- hamulce te są w użyciu w całej Europie i 
woju cywilizacji, czy z zarobku na v;rykra- całkowicie wyparły dawne hamulce mecha
dz:ionvch badź kupionych oodstępnie wyna- niczne. Woiciech Barto! nin7.r:1 inż niA mv-

Towarzyszom red. Kazimierzowi 
-& powodu zgonu lcJt Matki 

Maryli Zaleyskim 

Tow. W N V ALEYSKIE 
serdeczne współc.z:ucie wyraża 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
i ADMINISTRACJA „GŁOSU" 

I 
śleć o tym, co powiedzą o jego nowej pra- , w drodze do willi konsula w Konstancinillł 
cy poprzedni zwierzchnicy. To samo ~iało ?dy zaś spo~kał się z nim t:va~z!!; w twar~ 
się z pańskim udoskonalonym karabmem J!k to podwmął ogon pod s1eb1e i pokorru( 
ręcznym. Wszyscy inni mieli przede mną milczał. Bał się skandalu. Bał się go juł 
pierwszeństwo, a jednak nie wykorzystali wtedy, kiedy Nacia potrzebowała opieki i 
go należycie. oparcia. Bał się i teraz, gdy można było 

Twarz konsula Darrego wyrażała praw- przeciwstawić się konsulowi i ratować Na
dziwe zadowolenie. Jej sępi wyraz złagodzo- cię z niesłychanego szantażu, jaki wobec 
ny byl wprawdzie nibyto uprzejmym uśmie- niej zastosował ten międzynarodowy awan
cbem, ale niemniej przejmował Tadeusza turnik! W gruncie rzeczy Walewskiemu im
grozą i obrzydzeniem. Na znak pogardy ponowała widocznie śmiała postawa Darre
wstał od stołu nie podziękowawszy nawet go„ a zapewne i jego stanowisko mimo po
za jedzenie i towarzystwo. Miał dosyć tego pełnianych na nim nadużyć. Kto wie, czy 
gorzkiego wieczerzania, przy którym kon- nie usprawiedliwiał tyfn stanowiskiem 
sui Darte znęcał się bezlitośnie nad jego wszystkich zbrodni konsula. Oto jak wyglą
bezbronnością. Podszedł do okna i zaczął dało środowisko ludzi, do których Wpro
wyglądać na ogród. Na ławce w alei tuż wadzały go po wielkim wysiłku studia na
nawprost okien siedział jeden z drabów, ukowe, uwieńczone tytułem inżyniera. 
wynajętych przez konsula do pilnowania Swiat prawdziwych parszywców! - stwier 
więźniów. Tadeusz 111teresowal się w dal- dził z goryczą sam do siebie i do tej gorz
szym ciągi.:. raczej tym. co działo się w po- kiej świadomości dodał natychmiast. nową 
koju. Jedynie Nacia poszła odrazu w jego myśl: - może to i dobrze, że otrzymałem 
ślady, potem konsul (zuchwały człowiek! taką pierwszorzędną lekcję. 
- nie bez podziwu pomyślał inżynier pa- Stał wytrwale przy oknie i nie odwracał 
trząc stale w ogród) i wreszcie Walewski. się, choć słyszał, że Darre i Nacia szyko
Ten ucztować musiał do kmica zawsze wali się juŻ do wyjścia. Tak przynajmniej 
najdłużej, aby bardzo dokładnie i szczelnie wynikało z ich rozmowy, ja:Ką toczyli z Wa
wypełnić swój wypukły brzuch, zdawało się lewskim. A niech idą sobie jak najprędzej 
nigdy nienasycony. Wstrętny typ! - krzy- do czorta, zostanie przynajmniej bez ich 
czał do siebie w myśli Tadeusz .:__ Ile to przykrego towarzystwa. Odwrócił się dopi2 
energii wykazywał. gdy wybiera! się na żo- ro wtedy i to tylko częściowo, gdy Nacia 
lihórz do mieszkani::i. Naci, i r>óźniei ieszcze dotkneł::1. 2'o swa pachną.cą. dłonią. 

' 



W przededniu zie'dn9czenia 
Ogł T' · k "k t K · ·• 1 h h Us • t.e zostały czyn Walka z wrogami jedności, odsunięcie OSI 1smy wezoraJ omum a om1sJ1 naszyc szeregac . unię • • • od „:nh~·iVo'w tych, któ:rzv_ tę J'edno~ć ham. 0 Współdziałania PPR i PPS o zwołaniu w I niki, które hamowały w nasze.i Partii pro- " .... .,,. • 

pierwszej połowie grudnia br. Kongresu <'f'<i wylmwania Jedności ideologicznej: wali lub sabotowali, spotkały sie z Pntuz,Ja
Zjednoczeniowego. stworzone zostały jasne podstawy pełneJ stycznym przyjęciem ze strO,!lY masJ'._ ro-
Zapowiedź ta nie posiada. byna imniej Jedności w tej dziedzinie. Lipcowe P!enum hotnicze.i, rozkoh•sauej fal'} ruebywałe.1 ak-

formalnego tylko znac~nia. Za zwięzłym Komitetu Cent.r~Inego na)<reś'.ilo ~tyczne tY;1o:t':n:s~~!i:zni:JJ. akm. 'llOŚci politycz
t.ekst.em komunikatu KorriJsJ'i Wspoldziała- dn_ Platformy z.1ednoczE?ru.~we.1, da,!~. c Pr-1" 
-t- dl J · t d d\voch ne.1, oaarnia ii.1ce.1· coraz wir 1szr za"'tfi'u . ...- ro. u.m kryJ'e się doniosły. fakt nolityczny. wt o.w~ ocenr p_rzesz oset 1 ra :vc .. 1z1 o- ,.. t 

" rt I k h J tn botnicze i rhłopskie, wśród za os rza 'l!CC.1 Jasne jest, że jednośi' organiczna może nu • 0~ w po s _ im ru~ u ro JO • ie ym_._ t f tk· o 
byc' reali'~nwana ·~ __ łąnzn_u·ft. Tlft grunc"ie J'ed- kresla.Jąc rolę _1 za!1amll_ nasze~ Partu w_ się walM klasowej, w a. mos er7,e .wa. 1 • 

,,,., ..., n.• "" " "'" b I hi t - n 1 wytycza czystość szerrgów partyJnych reahzu.ii: się nośei irłeoloiriezne.i. Wykuwaniu tei kd- ? ecnym o <resw. 5 or;vc7:_ ym · • r zwo ·u obecnie spoisto~ć ideowa klasy robotmc~J 
naści ideowej poświęcaliśmv w!n,ystkie na •nc dr'?gf.'. Pl\ls~i Ludowe.] \V Je.1 ° J na "'TU".ci·e marl·,sizmn-Jenini.,,,mu, ta Vl.'l.as-• """" 'łk' ta'-' h l 'ta h ·1 • IPl soc.1ahzmow1. .,. " „ze „Js1 I w •• os L·U~ a c wspo nego Po tei s:npoj rlrodze, po linii usuwania nie spoistość, która jest jl'dynie mozhwą 
~!ltu. J~na.sc b.i dnJrzewał8;_ w ruws~d- hamuJców 1„d:lo:'ici. nosz•a i wrześTiiowa podstawił zjednoczenia organicznego •. 
b.ieJ wspo.ne,1 PI"?;CY robotmczyeh dołow Racla Na"zel11a PPS, biorąc stanowr'lo roz- Decyzja o zwołaniu Kongresu ZJe~no
obu nasz~ch partii. • . • . . bnit z prawiC8, gromiąc jei pozycje p~li- czeniowei.ro w ni~rwszr,i połowir )!rlHlma, a 
. łe_dna~e proces wykuwa1'1.la Jed11osc1.1de tyrzne i or,e::>ni'l'"""lf'e, a 7.arazem pot~p1a- więe za 6-7 tygodni, świadczy o tym. że 
e!ogiC'Lne.1 h~mowany był i;tr:iez -;1Jny lPfl " 11 try„tów J~t.;rzy stale '>zli w suk.1~rs na drodze do tak poiete.i spoist.ofoi prze
~ływ prawteowych ele?Ientow l': PPS·: nrawic:v. prze"ll'>dzac od o;łów do czynow zwycięhliśmy już największ~ JJrZM7kody, 
Jrt-Oi:e ~yły ~r~zem rue~n..ezwyc!ężone.J bratnia PPS- rrzystą!łiła do ocz:yszcze1!ill że przeb~·liśmy już najtrudnie,isz:v etap, ze 
nac,1onahstreweJ I oportumstrczn"1 prze- swv"h szprel!ów od wszl'lkich eJPme„tow stajemy .inż bezpośrednio wobec historycz
mości .PPS. Hamulcem ~yła r~wni!'Ż silna prawicow"rh: ,iak ró~'·nicż od żywiołów ne.i chwili likwidacji rozłamu w klMie ro-
OP?zyeJa centi·y.zmu w kierowructwi!' PPS,k "!:la:-_:s:o:,:w:,;o::._:o:.:lJ:c:;:y~c::;h:..:,i ,.:".:.;rr~o;;,!gi;:;c::,h::.. _______ ...;h_o;..t;,;.n..;,ie;..z;;.e;;j,;... --------------którtl swym po,1ednawczym stosun.ltlem do -
pra"7icy nowstrzymywała proces wytwa- I „ternelęcje noszq,h Czutelnłhó•~· 
nania Jedności ideolotrlcznej. 

Ale również w naS'Z'e.i P'ą,rtii, w Polskiej Dlaczego Centrala Tekstylna źle 'Zaopatruje Partii Robotniczej, były czynniki, które 
swoją oportunistyemą uostawą wpłyn-ał'v swe sklepy detaliczne? 
hamująco na rozwój tego procesu. Noside 
le prav.icowe~o i m:."iondistyczneęo odchy Centr<1la Tekstylna otworzyła w Łndzl 
lema w kierownictwie ''"'"~ei Partii byli kilka sklepów detalicznych, w których obsłu 
wyrazicielami W'zrno"'~ - „tendecji do rea- ga odbyv.ra s1ę na ogól dość sprawnie, 
lizowania jedności organicznej „z całą • · I 
PPS" bez eliminow?.ni!ł prawicy, wpełzanh Nas, luozi pracy cies-zy to, że rozwija s ę 
w kompromisowość ideologiczną. w akc.ii sieć państwowego handlu detalic.zneg<J. Ale 
ijednoczeniowe,i z PPS. zamykania O<'ZU na z drugiej strony dziwią nas pewne fakty, 
niebezpieczeństwo odchyleń necjorin.list:vrz których wytłumacn-ć sobie nie możemy. 
n1ch i oportun~stycznyeh w przyszłej Na przykład kilka dni temu chciałem w 
ZJednoczonej partii". (Z rezoluci\ o;ierpnio- sklepie Centrali Tekstylnej kupić sobie k<rne 
~o-wrześniowego Plenum KC PPR). lusz. Ponieważ uważam, że jestem za biedn~· 

stety, okazało się, że w sklepie Centrali Tek 
stylnej mogę nabyć tylko kapelusz w gor
szym gatunku. 

Lepszych nie ma. TymczaRem w wielu 
sklepach prywatnych można kupić nailepsze 
kapelusze kr.ajowej produkcji. Podobnie ma 
się sprawa z niektórymi innymi artykułami. 

W0bec teqo zapytuję, dlac1ego Centrala 
Tekstyln.a nie zaopa1ruje należycie swoic~ 
własnych placówek detalicznych kosztem ini
cjatywy prywatnej? 

S. L. Partia nasza «to~:vła ciężka walke z Jnt by kupować !:obie tandetę, pro!!.iłem sprze
wioowo-nacjonalistycznym odehyJeniem w dawcę o kapelusz w d'>brym gatunku. Nie-
...--~,,..~- -~----...;.~~~~------...;...--~..;...~~~----...;.--...;;;. ______ ;..... ______________________ ~------~--~-------(nazwisko i adres znane redakcji) 

Ko a teren we oczyszczają swe szeregi 
- Cóż to je~t koło terenowe' - ~iektórzy Partia nasza - jak to zwykliśmy m6wić, a 

towarzy~ze, sądzą, że w taki'll koh jest wyłą- co ~tanowi najgłębszą. treść jej założeń ideo
cznie element niepracujący, że koła terenowe wych - jest - awangardą. klasy robotnicze}, 
-to tylko gospodynie domowe i Judzie, których walczącej w na1'?1ym kraju z pozostałościami ka 
byt opiera się na ,,inicjatywie prywatnej'', Otóż pitalizmu. Cóż więc ronią. w naszych szeregach 
to jest nieprawda. Prawda .ies+, że członkami ludzie, w intere~ie których leży utrzymanie 
kół terenowych są często kdJif't;- niepracują.ce owych pozostałości kapitalistycznych 1 Co robi 
- żony i matki licz 1y•!h rodzi.n 1 obotniczy }a, w naszych szeregach ohywatel Kauez, właści
.Ptawdą. jest również .że właśnie w tych ko- ciel ZR.kładu fryzjerskiego, żyją.cy z pracy 15-tu 
łach znaleźli sobie przytulisko ci przyp&.dko- pracowników najemnych 1 Czy on też walczy o 
wi członkow~e naszej Partii, których >"rzyua- soc,ializm f Co w naszych szeregach robi Włady
leżnośe do niej jest raczej nieporozumieniem. sław Górski, który pr~ez trzy z górą. lat11. z;ł 
Ale jest jeszcze jedna pra1;da: że większość w I z wyzysku 15-tu robotnik?w, a. teraz, .. czuj~c pi 
kołach terenowych stanowią ludzie pracy, za.- smo nosem", po uprzE"dmm, mezłym prawnopo
trudnienf w bardzo małych :;:a.itladach. w któ- dobnie, Z<1bezpieczeni11 sobie lekkiego 7.ycia -
rych członków Partii jest zbyt mało, by stwo- pewnej ilo9d „twardnh'' i „miękkirb'' 
rzyć samodzielne koła, jak to wskazali. towarzy~ze - gotów jest prze-

! z tej prawdy wynika najw3żniejsze: członko kształcić się w „spółdzielrę' '. 
wie kół terenowych potnfią, również przejawić 
4',ostateczną. czujność klasową. 1 w tym momen
cie, gdy Partia nasza dokonuje przeglądu i o
czyszczenia. swoich szeregów - koła terenowe 
(jak wszystkie inne koła\ również pozbywają 
l!lię elementów klasowo obcych i wrogich. 

Na zebraniu toc:r,yla się ŻYl'l'a dyskusja. I cie 
kawc były głoi;y owych „towarzyśzy'', którzy 
byli kandydatami do opuszczenia szeregów na 
szej Partii. 

- Jestem uczciwy kupiec - mówi właśr.i-

dziedzinie podatkowej. Można raczej przypusz
czać, że naodwrót: że ~osiadając legitymacje 
liczyli na ukrycie swoich ewentualnych ,,kan
tów'' w stosunku do Urzędu Skarbowego. 

Koło terenowe przy dzielnicy śródmieście po 
trafiło ,jednak wykryć te elementy szukające w 
nasze.i partii rozgrzeszenia dla ~woirh machina 
cji ~klepikarskich i z całym zdecydowaniem u
wolnić się od nich. 

Poza Partią znaleźli się: właściciel sklepu 
Rzklarski i współwłaściciel hurtowni aptecznej 
Miron, właścicielka sklepu Kiełhasa i właści 
ciel przedsiębiorstwa instalacyjnego ów „spół
dziC'lca" Górski, współwłaściciel sklepu Piko! i 
wlaściciel zakłatln fryzjer~kiego (15-tu robotni 
ków najemnych) Ka.ucz i jeszcze kilku byłych 
członków Partii, stanowiących w nRszym organi 
źmie partyjnym ciało obce i. szkoiłliwe. 

A knło terenowe będzie dalej istnieć, będzie 
stR.nowiło klasowo zdrową część ~kłarlową. Par
tii. Naszej .~artii walczącej o 80cjalizm. 

A. Perłowski. 

To I OUJO 

Na kilku stołkach 
Bylem niedawno w:W~1Nmbet ~ 

autem, <ile pcmiekqd. służ~Pilną spra.t 
1cę zalatwió: Spta,,d~:, kf_-Otką"i'fwęzłmpat44 
przeto <ktega.C.fę · na ;Jilen· 'dzień' tylko wziqo. 
lem. 

Wysiadlszy na dW<>'T'CU w Wa,rs::air.oil 
(ekspres ŁóDt-WARSZAWA przyjeckal 
punktualnie, ani minuty opóźnienia), spo;. 
rzalem na zegarek i uśmiechnąłem się ra..dht 
śnie: rano jeszcze, interes raz dwa ~ 
twię i cyk - do domu. · , 

W tej dobrej myśli walę tULJ"7crótszą i/Jr04 
gą do pewnej Instytucji, jak to się n~ 
kulturowej. 

- Tak i tak - anonsuję ob. sekretarce 
ln.stytucji - ja tu poniekąd służbowo, 
sprawę mam krótką i węzlowatą, w przed
miocie samej kultury„. Naczelni!;, P. je8t1. 

- Niema - odparła sekretarka, ~ 
glądając „Modę i życie Praktycme". 

- Jak że to tak: nievza1 - ~ 
się - Przecież to godzi/ny urzędowahtia1, 
Może, przepraszam, naczelnik P. ch<Yryt 

- Zdrowy - oświadczyła chlodno sekre
tarka - tylko o tej porze zajęty. 
Myślę sobie: jak zajęty, no, to poczekam. 

Co mi szkodzi. Godzina czy dwie - to mttie 
nie urządza. Tym niemniej pod koniec d:rtlt
giej godziny oczekiW<Pnia ~się M 
nieśmuu.ą propozycję. 

- Może jedmn k - powiadam - po;nł 
mnie zamelduje naczelnikowi P. Sprawo 
krótka i węzlowata, w przedmiocie .•. 

- Slyszawm - przerwała sekret<trka -
naczelnika, powied:i:Ur.lam, nienui. 

- Niema- zawoUłem - Mówiła pmti, Ż#J 
tylko zajęty„. 

- Tak jest - potwierdziła czytelniczka 
„M ody i żyoia Praktycznego - zajęty o tej 
porze w Ministerstwie. U nas jest naczelni
kiem, a tam - radcą . 

No, to ja, ma się rozumieć, w te pędy 
do Ministerstwa. 

- Tak i tak - wyjaśniam ja - tu po
niekąd slużbowo, sprawa krótka itd. Czy 
radca P _ jest obeony? 

- Nie ma - brzmiała odpowiedź - Pod 
ten czas radca P. urzęduje w Spół,dzielni. 
Tam jest dyrektorem. 

Oczywiście, pogna'lem jak wicher do 
Spółdzielni. Niestety, i tu mnie poinf~ 
wano, że dyrek,tora P. nie ma. Owszem, 
byl. ale już wysze<lł do Radia, gdzie jest 
Kierownikiem Wydzi.dlu. W Radio dowie· 
dzialem się, że Kierownik Wydziału P. od· 
był swoje godziny, udając si~ do pewnej In
stytucji Kulturowej, gdzie jest zatrudniony 
w charakterze naczelnika. Spojrzalem na ze. 
garek i smutno mi się zrobiło: pięć po trze· 
ciej, koniec wszelakiego urzędowania. 
Swoją drogą, skoro już muszą istnieć lu

dzfo, siedzący na kilku stołkach, tULl.eżaloby 
im ja.koś uprościć to „siedunie". Choćby 
k1tpując kanapę, ale ulokowaną w jednym 
stalym miejscu. E. Tam 

• • • 
Na zebraniu koła t1>renow„20 przv Dzielnicy 

8ródmieście z całą jaekrawością ujrzeliśmy 6w 
absnrd, jakim Jest obecnośr w na•zych szere
gach ludzi nie będącyrh cz~ści~ •kłHnową. klas:v 
robotniczej i niezwi.-ą.zanych z klasą robotni· 
ezą. 

eiel sklepu, Szklarski , mówi ,jego koleżanka po J b d 
fachu, właścicielka sklepu, Kiełbasa, mówi każ 6- etni plan roz u owy portu w Szczecinie 
dy z tych ludzi, którz;y w jakiś chytry i umie-
jętny ~posób cudownie łączyli dotychczas dwie Prace wykonane w ramach planu Wybudowane zostaną nowe nadbrzeża uzbrojo 
moralności: „moralnoś6', człowieka żyjlj.cego z sześcioletniego (1949-1955) w porcie szci:e- ne w dźwigi, magazyny itp, Wykonanie tych 
wyzysku z moralnością walczących przeciwko ci ńs-kim i małych po.rtach kosztować będą oko prac pozwoli Szczecinow; na przeładunek co 
wyzyskowi. ło 24 miJia.rdów zł. Za tę sumę zbu<lowany zo najmniej około mili-ona ton wyooikowartośao· 

RozwóJ hodowl~ ie~
wabników w ZSRR 

Hodowla jedwabników w Zw. Radzieckim 
objęła obecnie nawet tereny, położone dalej 
na północ. Przed wojną hodowano je najbar
dziej intensywnie w okręgach Woroneżu, 

Ukrainy i Baszkiru. Obecnie jedwabniki ho
duja także radzieckie republiki północne oraz 
Białoruś. Ciekawym szczegółem jest fakt, że 
jedwabniki hodowane są w Zw. Radzieckim 
na liściach dębu. bezpośrednio w lasach, 
'IW Specjalnie prze~aczonycft na tę hodowlę 
okręgach. Szereg dokonanych doświadczeń 

.wykazało, że larwy jedwabników żywić moż
na także liśćmi gruszki i klonu. 

Faszyzm odradza się 
W ubiegłym tygodniu w amerykańskiej stre

fie Niemiec powołana została na nowo do ży
cia w Bad Kssingen, przedwojenna organ'zacja 
hitlerowska ,,Czarny Front", ufupdowana 
przez współzałożyciela parti~ narodowo·sucjali
gtycznei.Otto Strassera, przebywającego obec
nie w Kanadzie. Nowy fuehrer tego Frontu 
Waldemar Wadsack , należący do partii hitle
rowskiej od r. 1930, oświadczył, że ruch neo
hitlerowski sprzeciwia się zasadom „wschod
niego" kolektywizmu, planowanej gospodarki, 
a popiera prywatna własność. 

„Otrzymanie licencji alr!erykańskiej dla tej 
9'owej organizacjinię bedz.ie trudne" - oświad 
m;i,ł nowy „fuhrer" 

stanie w Szczecirn~e nowoczesny port prrzeła- wej drobnicy. · 
. - Podatki płacę, Skarbu Państwa nie oszu- dun!<ów masowych, port d>Ja przeładun.ku dro~ Na zaspokojenie ·potrzeb generalnych portu 
kuj_ę, jestem więe w porządku - co macie do bnky itp. W planie przewidziane są również przemacza się około 4,5 miliarda zł„ a noa ta
mmeT potr:zeby portu w zakresie taboru pływające- bor plywa)ący bli.sko 3 miliardy zł. Potrzeby 

Czy pod11.tki plaei w wymiarzP sprawiedliwym go. budowy urządzeń .sygnaliza<"y1nych I nawi w zakoresie U'l'Ządzeń nawiqacyj-nych i syginali• 
czy Skarbu Państwa nie oszukuje - to jest gacyjnych oraz wykonanie róinych prac w z.acyjnych zo6taną za.s-p0okoione po p.rzeprowa-
sprawa, która je8zcze wymn.g-a sprawdzenia. Nie I małych portach. dzenoiu inwe.stycj:i w wys.okoki 300 mil. zł, 
sąch;imy, by fakt posianania legitymacji par- Najwięks74 pozycję (ca 50 proc.) za;muje Na prace w małych portach przeznacza sift 
ty.inej skłaniał ich do ~pecjalnej uczciwości w stwor1enie pnrtu dla przeładunku drobn 'cy. przeszło miliaird złotych. 

Odpowiedź polskiego proletariatu na hitlerowski terror 

24 października 1942 dzień w~elkiego odwetu 
Dwie akcje zbrojne warszawskiej organizacji PPR 

Czerwone eflsze z dnia 16 paźdxiernik'a (Mieczysław Ferst). Dzień 24 października 
1942 roku obwteszczające o STRACENIU termin wyznaCZQny przez dowódcę Okręgu 
50 BOJOWNIKÓW, nie potrafiły sierro- Warszawskńego „Janka" (Bolesław K0walski) 
ryzować walozącej, robotniczej Warszawy - miał się stać jeszC'te jednym alarmem, 
przeciwnie - stały się bodźcem dla dal- nawołującym nie tylko Warszawę, ale cały 
szej zbrojnej akcji Gwardii Ludowej, d@ k1ej do czynu 
bezwzględnej, ni'eustępliwej walki z e>ku- „Roman" ze· swymi chłopcami spotkał się 
pantem. przy pomniku „K0perruka", ~z~dł w tym od

W kilka dni po bestialskim mordzie, w:ir 
szawska organizacja PPR, na czele której 

s1a!i zahartowani w walkach z sanacją dzi.a
lacze KPP. zaczęła przygotowywać się do 
odwetu, który miał zaakcenbwać mocno sta
nowisko Gw'arciii Ludowej. stać się jeszcze 
jednym dowodem. 7.e lud polski nie da się 
,z:ł.amać prześladowaruam1, że za krew płacić 
będzi'e krwią. 

Jako obil'kt 0dwetu wybrano niemieckie 
Inka.le - kawiarnię „Cafe Club" i restaura 
cję dw0rcową „Mitropa" oraz drukarnię g.a
d;dnówki „Nowego Kuriera vVarszawskieg'.l''. 

Gwardziści podzielili między sobą te trzy 
zadania i starannie przygotowywaLi się do 
ich wykonania. 
Trwały narady u .,Wiktora" (Strzeszewski 

Jan) i na Pit=rar.kl"':\'}0 przygotowywaL! się 
do akcii „Roman" CBoaacki Roman) i .. Młot" 

d2'iałku kpt. Duracz i Olek-Tadeusz Findziń
ski. Jeden z nich ma r:rucić granaty do 
niemieckiej k<1wie-rni, pozostali mają go u· 
be~ieczać. Trzech ludzi - przeciwko tłu
mowi Niemców na ul;cv I zgrai biesiadują
cych bywalców „Care-Clubu". 

Zadanie było trudne. Godzina 19 ta, na któ 
rą była wyznaczona akcja, zhli7:ała się po 
woli. Granaty paliły dł<mie, palce kurczowo 
dotykały broni Wskazówka zegarka do!!.ięg
ła wreszcie upragnionej g'Xiziny, szybko za
jęto swe stanowiska, w oka m"nieniu roz
prysły się szyby kawiarni, błyski i huki zia 
ły się z jękiem rannych. 

Na sel_<undę zamarła ulica, nawet nie na 
~ekundę. na jej krótki ułamek, Potym p Jw
stał<1 panika, ludzie zaczęli pędzić we wszyat 
kich kierunkach, nadbiegający Niemc:'I' rzucj 
li się na Duracza. Celna seria z pi~toletu 
„Romana" przeszyła jednego żandarma, pa-

Z'>stali ż<rndarrni padli na ziemię. Gwardzl.• 
ści w myśl poprzednich planów rzucili się 
do ucieczki R'Jlllan, osaczony przez Niemców 
pozostał w pewnej chwili z tyłu i wycofał 
się inną trasą, nie chcąc naprowadzić pośtj 
gu na trop swych k-:>legów. 

Akcja na Cale-Club udała się wspandale, 
Gwardz.iści WY'Mlli z mej cało, - Niemcy je
szcze raz zrozumieli, że przeciw nim powsta 
ła Jlliljwiększa w Polsce siła, której zmiaż
dżyć nie potrafią - klaSd robotnicza„ 

Równie pomyślny przebieg miały wydane 
nia przy dworcu, w akcji tej ob'lk Grzegorza 
br.a.ł również udział „Wojtek" (gen. ZarzyC" 
ki). I tu w „Mitropie" posypały się gnrc 
na ty. 
Ucztujący „herrenvo.Jk" sądził w pierwszej 

chwili, że to nalot, nie spodziewając si~ m 
pięciu ludzi z taką odwagą i pew:nośclą 
siebie zaatakuje ich w samym centrum mi~ 
Panika była tak wielka, że ~ ~ 
pełnie spokojnie mogli sfę wyoofać - ~ 
padł ani jeden strzał. 

Nie wielu z uczestników akeji odwełlowei 
pozostało przy życiu, zginął bohatersko ~ 
man" osaczony w kilka miesięcy po iJm1 
przez żandarmerię, nie było dnia, aby ll'l!ll 11'1 
licach łllJiast. w lasach, więz,ie.niiach qy oboił 
zach źycia swego z.a sprawę nie oddaw'al( 
najlepsi synowie ojczyzny_ Lęk ogat"Dial oJat 
pantów. Zrozumieh, że żaden akt OOrro:ca t1tRJ 
pozo~t<;mie bez odpawiedzi, źe najlepsi przeid; 
st_awi~1el~ n<1rodu wysta.oili do waJ:ki J ~ 
ki te1 lllP. nrzegrają. __fld 

• 

• 
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Praca ipi w Urzędzi e e ra icznym ŁOdź 1 
Współzawodnictwo wśród pracownic zwiększa szybkość i sumienność przekazywania wiadomoś.ci 

Tow. Stefa.n Kliinaazewski 
--tJ.owom.tanowany dyr.ektor Poczty 

I µczeetniczę. Tow. Latecka poza pracą Z!fwodo
. wą bierze również czynny udział w społe'eznym 

I życin pocztowców. Pracuje w kole Ligi Kobiet, 
organizuje teatr amatorski dla pracowników i 

I dla. ich dzieci. 
Ob. &bina Dałek obsługuje dalekopis lubel

I aki i :radomski. Po małej matnrze w r<.~m 1946 
zaczęła priv.owal w wydziale telegntficznym i 
to w godzinach największego n&J il 0 nia rochn -
t-0 znaezy od 10-ej rano do 20-ej. Ma. :u utrzy
maniu matkę i ciel!zy się, te przy współzo.wod 
nictwie pracy będzie mogła za.pewni~ jej lep-
sze warunki życia. .; 
Wychodąe z Urzędu swra_camy jeszcze "' uwa.

gę na szet'eg a.paratów, które stoją. bez obsłngi. 
- To są. a.pa.raty szkoleniowe - mówi kierow 

niczka wydziałn, tow. Olearuykowa.. Każdego 
nowego pracownika. nsjpierw dokładnie obznaj 
mi11JJ1::JV"Z aparatem a dopiero pilfoiej rozpoczy-
na on normalną praeę. Szkolenie odbywa się w 
godzinaeh popołudniowych. 

Pracownikom Urzędn Telegraficznego fyezy-

Ob. Sabin& Dałek 

my pomy!lnyeh wyników iela wspólza.wodnietwa \ 
pracy. (m.z.). 

Slontlaną oąieri ponaocy rgcłllo 111q_ąasl 

Łódzkie ,,trojaczki'' i ich rodzice 

Nr 292 

H' tę I z powrote•n 

Hurtowy de alista 
Obywatelka A. . wybrała się na miast 

kupłć 11oble materiał na pła..czcz zimowy, 

Znalazłszy odpowiednią sztukę w skl2pie 

p. t. ,,W}e(izorek ł S-kJ (Łódź, Plotrko~ka 

Nr 33} - powiedziała do ekspedientki: 

- Proszę ml odmierzyć 3 me-tryl 

- 3 metry? - zdzł :il słę imblekt. To 

nlemożllwe. Mogę sprzedać tylko całą re

sztę, tj. 5 metrów. 

Ob:vwa.telka A. K. wYl?ła u sklepu V'Y• 

straszona. 

- Jak to dobrze - westcbnęh - te nie 

wybrałam sobie materiału z nie na.poozętej 

~kl. „ Wieczorek I S-ka" napewno by 

ml ka.zali kupić call\ belę! 

za omnieniu 

W'"iadOIX!()dei n&dawa.ne przy· okienkaek poczto 
~eh, mknt .Po drutach telegraficznych w świat 
i przeważni& nikt. nie za.sianaiwia eif n~ iym, 
jaq odbywr-ją. drogę, zanim dotr:t do miejsca 
przeznacz.ma. .A tymemeem pni.ca v~da. tele
graficznego jest wielce skomplilr.owana, bowiem 
pierwszym a najistotniejszym jej wa.nmkiem 
jest szybkoBć i spra.wnoSć - prawie antomaty
.ezna.. 

W Urzędzie Tefue'ra.fieu.ym Z.6di l pnes 14 
godziny na dobę wre praca. Prsy da.lektJpia&ch, 
s których kaidy obeługuje jedno :miasto, za..'<ia
da kilkadziesiąt kobiet - bez przerwy rozlega. 
się rytmiczny stuk ma.szyny. Zwykła depesza 
nie może d!użej być w Uriędzie, jak 30 minut, 
a terminowa - 15 minut. - Trzeba więe eię 
łpieezyć, by 11.ada.t jl!- dalej. Za.łatwi& 11ię :n.ie tyl 
ko depesze, wyc otl7.ąee z Lodzi, ale i przecho
dzące przez na.<ize miasto do innych miejseowo
•ci. W ostftnim miesiącu sprawozdawczym 
przeszło przez urząd łódzki ok. 110 tys. depesz 
- a jest to jak naa informuj\ okres raczej słab 
11Zego ruchu, dopiero w grudniu i styczniu, w 
okresie świąt, ilość telegra.mów ... znacznie wzra
sta.. 

Rodzinę Klimkiewiczów trzeba jak najrychlej otoczyć troskliwą opieką 

Pr:z:ed cłwoma tygodniami włród pracownie 
Urzędu Telegraficznego rozpoczęło ~ę współ
~awodnictwo pracy, podobnie, jak i na innych 
placówkach Poczty. Współzawodnictwo przyję 

te zostało z entuzjazmem i wzbudza duże za.in
teresowanie. W zmogła 1ię nie tylko wydajność 
pracy, ale i 11umienność w przekazywa.ni11. wiado 
JllOŚCi. . 

W dotychc.zuowym Y1p6łzawodnłctwie na 
pierwsze miejsce wysuwa się t.ow. Genowefa. 
L&tecka., z po6ród pracownie starszych. Wśród 
pra.cownie młodych prym wiedzie ob. Sabina. 
Da.łęk, 

Przed dwoma miesiącami donieśliśmy na Minęły dwa tygodnie. Klimkiewiczowa od-
szpaltaeh „Głoeu" o przyjściu na świat tro- była swój „połóg" w szpitalu i normalną 
jaczków łódzkich. Uszczęśliwioną matkę - rzeczy koleją „odstawiona" została do swo
M.arię Klimkiewicz wraz z dwiema córecz- jej nory przy ulicy Złocienfowej 24 na Ra
ka.mi i synkiem prżewieziono natychmiast dogoszczu. Słomiany ogień zapału i pomo
do miejskiej kliniki położniczej „Betleem" cy wygasł. W maleńkiej izbie panuje zaduch 
przy ul. M.,arii Curie-Skłodowskiej. nieopisany. Woda ścieka po ścianach. W 
Tegoż dnia odwiedziliśmy „trojaczki" w piwniczce już pojawilo się baj<>ro. 

szpitalu. Ubrano nas w długie białe kitle, ~eż więc jest tak szumnie zapowiada
założono maski na twarz, żeby bron hoż.e na pomoc? Okazuje się, że był u Klimkie
nie zakazić noworodków. Trojaczki umiesz- wiczów dyrektor fabryki, w której Klim
czono w luksusowych łóżeczkach. Na straży kiewicz pracuje, polłiwał głową, obiecał .za.
ich zdrowia stanęło kilku lekarzy, moc pie- jąć się tą sprawą. Potem zjawił się jakiś 
lęgniarek i wspaniała „lampa Aladyna". jegomo6ć, który dokładnie wymierzył 

Klimkiewicze, to rodzina robotnicza. Mie- mieszkanie. Klimkiewiczowa dostała odra
szkają w istnej norze, czyli w pokoiku o pane drewniane łóżeczko (na troje dzieci) 
powierzchni trzy metry na trzy. Zapewnia- tudzież nieco pieluszek flanelowych. To 
no na.~ w tym~e „Betleem", że władze miej- wszystko. 
skie już o wszystkim powiadomiono, że tro- Odwiedzamy trojaczki w ich norce. Ma
jaczki zoetaną otoczone należytą opieką. ją już teraz imiona Irena, Alina i Bogdan. 
Poruszono Opiekę Społeczną, PCK itd. jed- Trzymają się nieźle. Matka robi, oo m~że, 
nym. słowem wszystkie odpowiednie i odpo- I aby je wyżywić. Sąsiadki, również robotni
wiedzialne instancje. ~ce, przynoszą mleko, pomagają przepierać 

Dzi.i auruszo ~ran11.-;ai Nr "1'7 
Tow. O.nowe:ta. La-

~~; ~:.i :d0;l Mieszkańcy Stoków nie będą już brnąć na -piechotę 
"·i~eimiu) i ma dwo- I 
· dr.i.eei. Dziś nastąpi otwarcie nowej Jin i tramwa-1 ukończono ją w okresie 62 dni. Tory we· 
_ Praeuję - l'oez- jowtlj, doprowadzonej d:o osiedla.a robotni- dług pn.ewirl.ywań miały być układane przez 

•·ie _ mówi _ od- czego na Stokach. 130 dni - zaś ułożono je w ciągu 96 dni. 
roku 1929. p 0 pner- W związku z tym warto p17.YPomnleć, że UkońC7RTiie ł'n'i w tak krótkim cza.sie jest 
wie wojennej otrzy- przy budow.ie tej linii brali !amorzutnie u- tymbardzrlej godne podkreś1enia, że trzeba 
rnałam stanowil"ko d-z:i.ał les.zkańey ul. Jal"Q!!lawa Dąbrow!'kie- było tu urządzić specjalne nasypy - na wzór 
kontrolerki ruchn w go, którzy wykazali w ten sp?Sób swą doj- kolejowych. 

ydziale telegrafów. rzalo'ć ~łeczno-obywa elską. Zan~zczędzilj Tak więc w dniu dz!mejszym ruszy ~d 
z zadowo1eniem przy znaczne sumy, z wydatków na przerirow dze Placu Wolności na Stoki nowy tramW1ilj li
wlam wiadomość o nie J.inii, a przede wszystkim przyśpie'"?.yli ;i 17, który kursować będzie co 15 minut 
rozpoczęciu współza- jej ukończenie. . . Na odcinku od ostatnieąo przystanku linii 6 
·,-oduictwa, w któ· \ Budowa górnej gieci lm1d na Stoki wedłu.l' tramwaje kursować będą na zmianę co 6 -

lll: rym naturalnie też obliczeń mfala trwać 88 dni - tymc7;>~em B minut. (ml 

l:..ódzkle hotele ntleishie 111 noUJej szacie 

Gruntow e naprawy urz~dzeń wewnętrznych 
Budowa nowego „Hotelu Małego" na ukończeniu 

Trzy Hotele }n(lj~kie w Łodzi - „~..,. , roch1u11i1. !!}P je~7. jeden botel. Zilarzn.ło się, Koszty obecnych inwestycji w przedsiębior-

el" "d · · be bow:i c:r„•tn. 'p trz.v hot1:le miAj~kie n;e mo twi~ hotl'li mit1j. ki~h oraz budowa nowego he>-'Dolonia'' i „Grand·Ilot :zn&J J • o e · 
..,. 1....t gł.V Mll!pokoi~ zapotrz„bowania. Latem frekwen- t lu sięgii.; milionowyrh s m. Powinni o tym 
Jll·e w .fazw gruntownych pYzeróbek i rouut re - · · ć d 1 · k cja. wyno~i pona.il i tyg. rodróżnych mica1ęc.znH', pamięta prze e wszy~tkim goście hote owi, ·tó 
Jnontowych. zd po zqwszy od jc!'lieni zazwyczaj wzrasta, rzy nie zawe.ze umieją, ~zanować hotelowy doby 

W Grand-Hotelu prowadzony jest kapitalny przr.krnrn\fo~ li tY~. o~óh. tek (m.z.) 
remont urządzeń wodocią~owo-kana.liza.cy-jnych 

pieluszki. Klim.ki1wiczowa wyschła jak 
„szczapa" - jest ~a przy dzieciach 
bez przerwy, bez 5nu. Stary drewnia.K, w 
którym mieszkają Klimkiewiczowie, zapada 
się w ziemię. Sąsiednie mieszkanko jest już 
ruiną, bez okien, w której nikt nie chciałbY, 
zamieszkać. Przez cienką ścianę wdziera się 
zimno do izby. 

Przed tygodniem Kiimkiewiczowa wezw~ 
ła lekarza do dzieci, by zbadał stan ich 
zdrowia. Doktor przepisał trojaczkom na 
receptę Ubezpieczalni Społecznej konieczną. 
odżywkę - tzw. „Nutrosa.n", jako że dzie
ci przyszły na świat przed czasem i są sła
bowite. 

Klimkiewicz ruszył do apteki - tu spot
kała go jednak nC>Wa niespodzianka - nie 
otrzymał „Nutrosanu". Ubezpieczal:ni po. 
dolmo nie stać na odżywkę, która kosztuje 
wszystkiego 140 złotych. Kazano mu dziem 
odwieźć na komisję, to może komisja zade
cyduje ! 
Wyglądałoby to wszystko na niewczesny 

żart, gdyby nie było smutną prawdą. Klim
kiewiaz jednak kupuje z własnych fundu
szów lekarstwa t 

Poms7.runy tę sprawę na łamach na.Szego 
pisma, nie po to, żeby ją ktoś tam przehzy
ta.ł i znów o niej zapomniał. Mieszkanie dla 
trojaczków łódzkich musi się znaleźć i to 
natychmiasl Dzieci muszą otrzymać pomoc 
i opie.kę. Powołani do tego ludzie muszą zró 
bić wszy tko, by nie działa się krzywda 
rodzinie robotniczej, na którą spadło podo
bno szczęście w postaci trojga dzieci. 

R. Rudnleki 

Bezpłatne publiczne lekcje słuchania muzyki 
Ludowy Imrlytut Muzyczny w Łodzi. organi

mje nowy cyk·l publicznych lekcji &łuchan.ia 
muzyk.i. Lekcje będą się odbywały jeden raz 
w mie-sią-cu w lqkalu wła-;nym przy ul. Jara
cza 19, UtV."S'Le w ostatnią niedzielę miM.ąca. 

Cykl oheimuje 9 lekcyj i trwa od mles·~ca 
październi a 1948 r. do mi~!ąca czerwca 1949 
roku. . 
W6tęp womy dla wszymkich. Kiuty stałego 

W5tępu Tia W'S'Zy~tkie a'lldycje be-z;płatnde wy
dej ,:Pkret11riat Ludowl'qo In-stytutu Muzycz
nr-g" do 8<lhoty d a 30 J)llfdz!eml . Ilość 
miej~ ściśle og.raniczona. 
• PierW"lz-11 lek<"ja odbędzie się w nied?Je1ę, 

dlnl.a 31.10. 1948 r. 

l centralnego ogrze-.rnnia.. Hot 1 wzniesiony. zo Ludzie pracy muszą mj ć tanie warzywą i owoce 
1tat przed 37 laty i przez ten czae rnry zuzyły p I b I k e ł 1 d k e k 
Ilię, zarilzewiał i obro y tyn iem. Ob~cni.e .'Yi'Y a q c e o cz l o z le o r V n u 
mie:nia. się je 11topniowo, a.by ja.k na.JmnieJ~za . 

~!6 sf;~k~~!~ ~~:;~:'::~~~- ~i:a~i:d:: Cały skup i dostawę winna objcić Centrala Spółdzielni Ogrodniczych, 
tego już tej zimy przystąpi się do re!!!ontu da.- Zaopatrzenie Łodzi w warzywa i owoce nie lwa łódzkieg„ n.ie jest jeszcze objęty JeJ cia kontr'.>lą ,handlową warzywami i owoca· 
:wnej sali kinowe~ zna.jr1ującej si~ nad Teatra~ jest zadawalaiące. Wprawdzie w chwili ob0c !!iecią SkUJJU. Poważne ilości t!c~ a~łów mi, nie dały pomyślnych wymltów. 
„Syrena". Miejskie Zs1' dy Budowlane maJą nej ze względu na pełnię sezonu nie odczu- przechodzą przez r~e J>?Śred~i.kow i ?rywat HandPJ warzywno-owocowy odh:vwał się w 

wykońc.,.,,.ć wszystkie priice do końca mare&. W s.i b k tych produktów arui w skle- nych hand!iarzy, ktorzy srubuJą ceny I d~r ł'.A>dzi do tej pory M trz!"<'h fargowi~ eh. 
-J • p wach ę _ra u nk h ,,__, k" h ni· !!~nizuJą łodzki. rynek owoc«rsko-warzywn1· Ud7.iał Ol!niw pań~twowyCh i spóldziel""""ch 

ProJ"ek....;e J"est nrzftdzenie tam hnethcy. o .wy pa ani na ry ac ruuz 1c nie m J -. - ~-J 
vL °< ' •• h ś ~ czy. w obrotach tymi produkt.;imi ,iest st~unko-

ko ... ~zen1"u te.i· sali pokrYJ
0

e się no"""" tynkiem · dn k 'eh ceny w st-·-'-· do innyc o " nv - ·· J - ie a I ""'"''1 1.'ł<.u L A· b b ót ami , m:l wo niewysoki, gdyz· więl<-~zość tran. ak:MI o-
h h t l k' I · k" h k tałt s:I ~"'"kim po ze Y 0 r w rzyw ' owoca WJ>r<l· -,. 

gmac 0 en. ow m e3s ie sz uią • ę na ""'~ wadzić na w! '~ciwe tory Oddzi.8ł Central· wocami, przech?d.z:i pnPz recE" prywat.ąrch 
· 1 N " tk"e pokoJ·e n=sk& · rm· Łódz' za~Tu>truJ·e w owoce i warzy- ' 1 k , · W Hote u .. ,,.avoy wszys 1 

-J zio e.. - · ~'C . . . . O~rodnicz~j zamierza z wiosną przy&złeg'.> upcow. Ciąży też IY.>Ważnie rua. zaopatrzeniu 
ją. nową szat~. Na ogólną il~~ 15'1 pokoj6w, wa ~d~ki Oddw~ł Centrali S~ołd~ielni O roku przystąpić do urządzenia Centralnej Łodzi hurt prywa ny, który częstokroć pra.
odnowion już do rlTJi czora1szego 100 poko- gi;o<!-mczei. PCH, Ł~zka Spół_dzielma Ogrod Ti:lrgowicy hurtu wa.rzyW i awoców. • a cuje metodami iście gangsterskimi. Ci speku 
jów. Zrywa się tam tapety i zutępuje malowa- n_ikow oraz prywatni hurto;vnicy 1 "bo;.1uce.n Żabieńcu powstać ma t. zw. „Zieleniiak" lanci żerują na krzywdzie chłopów produ-
nielII\ ci. Ódzlał ogniw skupu panstwo~c ~ .E!drie :z-ei\rodkuje się cały dowóz owoców i centów, od którycłi za bezcen wykupują t;o 

Óbki d-ziE.lczych w dostawach warzyw 1 owx_ f!W warzyw dla Łodzi Tu przeprowadzać b~"ą war, po czym z Iichwiar5kim zyskiem od-
W gmach.u ,.Poloni'' gra.nt<nrne przer wy · 5-0 t 30 p~cent wynos· udział · ""' 

s1~&a procen : . ~v 1 
, swe obroty w z~'""tkie spółdzielnie ora7. ku,:i- sprze<lają go detalistQm. Tym procederom 

korutno jeszrze w roku 194.6. Podobnie, jak w p~watnych hurlown.1kow, 20. prccent og~l- cy kóncesJonowani, i pr?d.u<eenci Kontro!<; ~przyja fokt. że ogniwa !lpółtizif'lae handlu 
pozostałych hotelach. układa. się tu obecnie no- neJ masy towarow;J stan'.>Wlą bezpośredme nad tran~11kcjam· obejmie Komisja· Standary warzyw11mi i owoc;:imi zaopa ;rują rynek 
:we dywany przed łóż1 a i chodniki na chodach. dostawy producentów. . zacyjno-<;ennikowa, oparta na współpracy łódzki tylko w 50 procE"ntach, 7,0;!Ś n::i targo 

Niezależnie od. prae, wykon~a.nyeh w ietnie Central.a Spókl.:z.lelnl . O~mczych_ ".lO" czynnika społecznego. wiskach ich transakcje obemuią zaledwie 
ją.cych dotychczas hotelach, są JUŻ na nk?ńcze- wołana została do ro1! instarrlCJi r~1elają- Wysokie ceny warzyw 1 owoc&w w Łodzi, jqdną czwartą calości dok->nywanyoh tu o-
niu roboty w nowym hotelu, który zosta.me urn 1 cej ~kupyw.a.ne V: tererue WX>Jewództwa zwłaSZC2la w zimie, mają swe źródło w bra brotów. 
eh<>mionr w przyszłym ty~odn~u ~ nazwlł I łódzkieq„ wa~a 1 .owoce. ~ samym wv- ku maga'Zynóyr oraz przechowalni tych ar- Te nienormalne l!tosunk!I panująet!' ryn 
Yałv''. Hotel ten będzie l!lę nueśeil przy ga· stępować. po'Wll!.na Jiako kgłło;~:, Wdoschtaw~l~ tykułów. Dla-te~o też Centrala Ogrodnicza ku "'l''"liłrzywn.ic:zo-owocaN:kim w Łodzi m !ttą 

" · s· · N 26 wa1""nrUT 1 ~wocow na ryne VULJ\01 w1 1 • ktu" .I d wl """-h 6 . być usunię•- Jedyną ·dro"'a J._..._ """""ra--·e 
rażach. miejskich przy nl. 6-go ierprua r b·-•·: „:;:'_,_,., Odd ._, C t 1. o'gr-...iru·~~J· proJe Je uu '.>Wę e~ magiazyn w l ...,. .,, "'"' _„ v,.,_, -

. dzi h tel 1 o ecneJ 1JVUL.o1U Zl= en ra ~ 'JU ~~ hł dru' - -'"-ć z· 1 · ·ku" nie i poszerzenie pracy łAdzkieg'l Oddziaht 
i obliczony jest na.. an łózek. ~ę e to 0 prze I jeszcze tej rold, niestety, nie wypełnia. c 0 na maJącym pow„.... " ie ema · Centrali SpóldziPlni Ogrodniczych, której o-
znaczonv wył czme dla mę7.ezy~n, Dotychcza.. Wprawdzie opiera on swe poczynania n.a Główną jednak przyczyną niedomagań ryn gniwa powinny jak nai~•bciej obiać ~kup 
towe robGty kosztowały ok. 2. mil ~ _ pracy 8 spółdzi~ po~iał:<'\~h . i współ- k:'1 ~est niewątpli~e fakt, że dotychezas wy- i . do~wę całej produkcji ' owocarsko-wanyw 

Dobrze Bit stalo, że w naszym lltlełc1e, które 1 działa z gminnymi spółdzielniami Samopo- siłki Zar~du MieJakiego 1 Spół<lziełnd Ogro ni~ w wo;lew&htwia li>dzk.im 
~t l'Jtaltawi dn.i:v o.trodelr ~wy • .- mocy Chlapskiej, lecz cały terP.n wojewódz- dniczej, zmforzają<'e do U!llOI"lll<lwania i obję, t ir., ' 



JecJ.r:ym z głównych celów wyciecz2k do Po
ro_n1_na P<><!- Zakopanem jest - zarówno dl<I 
m1e1scowe1 ludności jak i dla przebywaiacych 
w. górach wczasowiczów - dom, w którym 
mie~z~ W. I. LENIN. Dom len od r:>k11 ;est 
u1.m1e:i1ony na muzeum poświęcone pamięci 
w1elk1ego Przywódcy Rewolucji Pażdiiermk:>-

wej. 

lll 

„SŁONCE JESZCZE WZEJDZIE" - to ciek1wy 
film z życia włoskiego ruchu oporu. a otu 
twórca tego filmu - ,reżyser ALOO VERGA
NO. !o"":. _Yergano nie ty/~ „bawr", il~ raczej 
[!Ia~U/e JUZ w Pols~e_· Jako prelegent łódz
JCJeJ Szkol}'. F1/mowe1 1 współautor n JWego t!J· 

mu rodzimej produkcji p. t. „Czarci lleb··. 

Do 1 p~ździernlka b .. r., 16dzka Straż Ognio· 
wa musiała interweniować aż w 298 katastro· 
fach budowlanych. Jak z tego wynika, kata· 
strofy budowlane są w l:.odzi znacznie większą 
p/agq od pożarów. Dobrze, że strażacy nas. 
nie upierają się przy swej zasadnicze; spec/fl.l• 
nośc1 i spiesza ofiarnie również na alarm: 

DOM SJĘ WAL/f 

A gdzie to poprzedni posąg? 
Został wezwany do Kom1s11 Badania Dz/a. 

łalnnści anlvamervkańsk1e) 

NIEDZIELNY 
dodatek ,,Głosu'' 

Z pra.sq nie ma u nas kłopotów: s'lmi wvd11e
my gazetę, co pruwda ścienną, ale mt21e.s•.t1ącq 

Gdy po ćwiczeniach wolny mamy cza! - spę dzamy go w §wietlicy. i zywo !l'dagowaną. 

Zdjęcia powyższe wyobrażają fragmenty życia obozowego 1 kompanii B1y
gady Terytorialne; w Olechowie. Bojowym zadaniem kompanJJ 1est rcz-

budowa węzła kolejowego Widzew-Olechów. 

&:~:i~ZL~::~:~i-m:::E::n2::z:r::'..:.:;;~~trc::f:;...:;:tt!~~---~;~;~~~:;.;~.zwt~\j:::;:::-~;;::~;·:d;«'x.·:~r:::~~::L-:~ł~;;;~&n=:~:::&~ittr~>:::~;.;-. 

Nie brak atrakcji na Wysiawie Ziem Odzyskanych. Ostatnia z nich t~ 
piękne i bogato inscenizowane widowisko ludowe p. t. „PIESŃ O ZIEMI 
NASZEJ" - w wykonaniu artystów • amatorów: robotników J pracowni· 
ków z Pomorza, Sląska, Warszawy I Łodzi... Kto jeszcze nie był na W.Z.O„ 
niech sie śoieszv: warto zobaczyć obraz ziemi naszej, warto posłucha~ 

o na.szei ziemi aleśni-

\ 

„Ost.aln_J E~ap" wywarł na nas l'lk ogromne 
wrazenie, ze postanowiliśmy za wszelką ce11.e 
nawiązać stały kontal<;t z „Filmem Polskim": 
Tak oświadczył drugi nasz wybitny gosć f:I• 
mowy, dyr. „Kinematografii Bułgarskiej"- tow. 
Angelow, który od kilku dni przebyw1 w /,o· 

dzl. 

-"·': .!' •• ~A.',:.:· ...... ś.:. l.1 .... :::::.;.;e. ~„:-~„i'k.v..vu ""fu„ 
dn.ro o czterech. stylowych . .kurkach~ M.lesz· 
kafic:v P111cu I lego okolfc spoalado1a na mą z 
Dewnym żalem, gdyż ;est, ni.estety, nieczynna, 

Od pewnego czasu ludzie wystn ią w ogonkach. rzqdkncli ; koleikacli przed 
P. D. T., gdzie. Sifi odbywa sprzedaż tak oddawna oczekiwanych żarówek. 

lak, ie„. 

gdy brak wody w wyźef wymienionym re/o· 
nie (a zdarza to się nader często) nieszczęśn. 

mieszkańcy muszą się tłoczyć z w1oderk1m. 
przv hvdrancie ulicznym. który tvlkn ied-?n 

kurek an.ąinńt>-

Tak to rysownik czeskiego tygodnika saty· 
rycznego .• f)ikob10z'" orzed~l'lw10 iachowrm e 
,,Dewnych sfer zachodnich" na widok gołqoka 

pokoji:._ 



Anna Kamieńska ------
·PAMIĘTNIK ROBOCIARZA 

samowiedzy społecznej młodzieży chłopskiej. 
Dziś jeszcze stanowią ważny materiał dla 
publicystów zagadnień wiejskich. Podobne 
znaczenie, choć inny zupełnie zakres, mają 
wydane częściowo po wojnie pamiętniki Lu· 
dwika Krzywickiego, uczonego socjologa ł 
radykalnie myślącego inteligena biorąceg') 
czynny udział w życiu umysłowym Polski 
w końcu 19-go wielrn. 

Na tym tle ukazuje się nowy pamiętnik 
wyróżniony przez tegoroczne jury nagr'.:>dy 
„Odrodzenia" przyznawanej corocznie w 
dniu 22 l.!ipca. Jest to Lucjana Rudnickiego 
„Stare i nowe"' - pamiQtnik chłopa i r'.:>bot 
nika zaraz.em, bo taka była droga naszego 
pamiętnikarza - ze wsi do miasta fab:ycz· 
nego, z pastwiska do kręgu ożywionej urny 
sł~wo mł<?<1~eży robotniczej, ze szkółki wieJ 
sk1ej. do swiadomego politycznego ruchu ro
botmczego. Autor pamiętnika urodził się 
w Mku 1382 w osadzie z m:iastecrka zde· 
gradowanego z czasem do wsi drobnorolnej 
SSulejów niezbyt był odległy od Łodzi, sko: 

1~„ .•.• 111 11111:1 ·.11·11. 1 1,·•u•u•"' "' 11 :1• 1 •·, ., 1u• " •·,• 1• i ' ' '"' · ,• · ·~ •t· •· , „ IJ . ,1 ,, , ..._ ~ •;11J1 11 1 u 1 1•; r') pierwsi em~granci ze VłSi do przemysłu 

I Lucy· an Rudn. k. . nie posiadający rubla na przejazd koleją I IC 1 ; udawali się do niej piechotą. Dzieciństwo 
•1111J•l"!ll4..llAllU<lftllf'9 lł lial.el4l lll.'l l"l.l'.;ł•IJllnl!·l'l ll ł•ł'I l1l ł 'lł t l l llt i1 l'·l•l•lill.llllUI: wiejskie przypadło więc naszemu bohatera· 

W okreSa{:h natężonego i bogatego życia wi na c_zasy popa~szczyźi:iane! na wsi jesz
epołecz.nT politycznego pubJ1cznośC literac· f cze tk.'Y°1ącedl. W ciemnocie I zab'.:>bonach, 

. . · . . . . mlodosc i orosłość - na 1ata pierwszych 
lka .czę~tokroc .odwraca się od pow1esCJ. me strajków Proletariatu" R b t ·k " · 
:i:naJdUJąc w n1eJ· tyle m; • " · 1 ' " • " 

0 o ni a l . . . „ru _. enca • i.e go ma ostrej walki klas'.:>wej w mieście fabrycznym 
sama rzeczywistosc. Ludziom pyzcsyccny.n Przy tym jest charakter st c · .: 
zdarze~iami w0jny. i :valk~ społecznej :itera- ście ze wsi do miasta ~iey ~~~ac::łoprzdi;:~ 
tur~ p1ę~a "'!'daJe się mek1ed,y mdła a d'.:> Rudnickiego zerwania ze środowiskiem ro· 
świ~dczt~la 'Pisar.zy . og:3-~'°z~ne "" . ~ręgu dzinnym ·i całkowitego sp:ilecznego przesu· 
gabmet,.\,ej problemc.tyk1 m teligencrl:!-ZJ. nięcia. Małorolna rodzina, z czasem Q•oz,bi-

W ttkic.~ okresach, jak ten, w który::n zy· ta doszczętnie jak wiele :innych rodzin ma· 
jemy, J.teratura pruięt1ikarska zysl{<.iJc i a ł-Orolnych ~hł·'.:>PÓ"'.' w wyniku postępującej 
.znaczen. u. Szukamy dziś w literaturze me koncentraCJi z.iem1, wlokła się jako obowią· 
=yi<,enic. a prawdy i tę prawdę 0 ?yci:i pa zek za chłopcem rzuconym do miasta (My 
1r...iętnik1 nam• przeważnie przekaz.lją, Inna P'.:> śmierci ojca mmiał powrócić na ·wieś, 
·rzecz, że jest to prawda nie zupełnie cbJt-k aby jako najstarszy ułożyć stosunki rodzin
tywn:i, a za vsz.e prz<':filtrowana pn:cz p;~- ne, .zrozumiał, że nie ma sprzeczności mię· 
chikę i świad'.:>mcść pamiętnikarza, przez je zy mteresarni rodziny chłopskiej drobno· 
go literackie wykształcenie, które nadaje fak r0lnej a klasą robotniczą, do której prze
bm kszałt pisarski. Niemmej pamiętniki szedł. 
chł?pów, ?zi~łaczy, intellgentów .czynnych w Pa.miętnik Rudnickiego przedstawia więc 
o~olnY?J zycm umysłowy~ kraJu - stano· w c1ą~ przeżyć opowiadającego dwa duże 
wią niewyczerpany materiał poznawczy 21 e malowidła o·byczajowe: wieś il miasto prze
tylko ~la historyk.a i S'.l.cjologa, ale . i ~la m~słowe n!l przi;tomie 19-go i 20-go wieku. 
z~ykłych .. czytelników, „~Jadaczy pow1eści", Wieś popanszczy~iana, w której wyrósł 
korzy ~miast obserwowac los7 zmyślony-eh przyszły robotnik i działacz, nie mogła dać 
bo?aterow. wolą t'Jw~rz~·szyc realnym lu· c~ł~pcu wychow_ania postęp')wego. Była to 
dz1om w 1ch drogach zyciowych, częst-0 ty· w1es kultury 1uaowej opartej na magii na 
powych, często o~łaniających w swych ;ed h~erarch!i paraf!C!Jnej i na ~sądzie w ży 
n'.:>Stkowych prze?1egach prawa rozwoju spo· c1u w~i autorytety religiine były decydują
łecz.nego, epokę l klasę społeczną, do której ce, pozar gaszono świętym Florianem a cho 
nalez~. robę M~tką Boską .Gidelską. Znakomity jest 

Takie był') znaczenie wydanych przed woj w parmęt~1k Rudruckiego wstępny opis za· 
ną ,,Pamiętników Chłopów", pamiętników ;razy, ,grozny a przecież nie pozbawiony 
robotniczych w książce „Robotnicy piszą" ! elementów komunizmu, jak scena śmierci 
P~;ętników ~odzieży chłopskiej w książce proboszcza, !któremu wctz1ęczru. ~aranarue 
Jo7,efa Chalasmskiego „Młode Pok'.:>lenie Chło wynoszą sprzęty z domu. 
pów". „Pam1ętnik1 Chłopów" zostały nagro
dzone przez Polską Akademię Literatury w 
r. 1937. Wszystkie te ' książ.ki były czytane 
z największym zajęciem, często jednym 
tchem, tak jak się czyta sensacyjne powie· 
ści. Odegrały niemałą r'.:>l~ w kształtowaniu 

Szkółka wiejska, w której uczono jeszcze 
P'.:> rosyjslku była ty;pową szkołą analfabe· 
tyzmu. Nauczyciel miał jednocześnie w izbie 
szko)nej cztery ~ddziały. Wskutek tego w 
klas·ie panował nieustanny hałas Toteż ma· 
ły Rudnicki nie wiele wyniósł 'ze szkolnej 

Wyszkole.ni~ rze~ie€lnicze to pierwszy szcza- Lucjan Rudnicki 
bel uprzywileJowama społecznego, wynikają,cego 
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nauki. Właściwie ,\.cm nauczył się czytać I wać Się z kręgu rodz.umego w krąg przyja' 
z modlitewnika babki. Schwytanie techniki ciół z wyboru, towarzyi<zy pracy i wreszcie 
czytania byl'.l dla chłopa nagłym objawie· walki p'.:>litycznej. Przede wszystkii.pi poz:iał 
n iem i wynaiazkiem. Toteż nie przez szkołę z doświadczenia warunki rodz.iny robotni
przeszedł Rudnicki do okręgu kultury mier czcj. Czytamy: ,,Towarzysz Józef dowiedz!avr 
s~iej, kultury z treści robotniczej. J:?roga szy się.' że szukam moi~sz~anla, zaprepono· 
ta prowadziła poprzez system ekonomiczny Wdł mi locum ·'Jbok 51eb1e u braterstwa. 
wsi Przypadek - wykradzione z płonącego Zajmowali oni w pięcioro izdebkę na podda 
stosu książki zmarłego proboszcza - i =ie szu parterowego, drewn' an ego domu w Sta
ciły w chłopcu głód szerszej kultury, aie rym Widzewie. Byłem zn0wu jak u wujo
dojśoie do niej odbyło się przez inną szkołę, i:twa szósty w rodzinie, jeno w znacznie go: 
p.rzez rzemiosło, do którego pchnęł<i go ko· szych warunkach. Punktualnie o dziewiątej, 
n.ieczność z.arobku i przez fabrykę. Techni· wyjątkowo kwadrans później, pani bratowa 
ka była główną namiętnością i marzeniem wyjmowała szarą pośc:e1 z małże1'Iskiego 
chłopca wiejskieg-o. ,,Pierwszym faktem z ł'.:>ża i rozkładała na podłodze. Mało 'Jy!o 
mego życia, którego nie uświadomiłem so;iie wolnego miejsca. Towarzysz Józef sypiał 
dokładinie, ale który na zawsze Z'Jstaje w przy drzwiach obok ipalenisrl:a kochennego, 
mej pamięci jest ruch jakiejś wielkiej m.-i· ja krótszy, p'.:>d półką na garnki, przy czym 
szyny" - tak rozpoczyna się pamiętnik. jedną trzecią długości dennika w~: .-.•rah si'! 
Pracując przy budowie po sulejowskim po· pod łóżk0 gospodarzy. Bywało, że budziłem 
żarze chłopak zżyma siię na nudę schema· się w nocy zawadzając brodą lub uchem o 
tycznej pracy: „A ja pragnąłem się uczyć. dollI!ą krawędż tylnej części łoża". 
Oc:zy, uszy, czubki paków ciągnęły mnie do W takich to mieszkaniach robotniczych 
nowych d')świadczeń, do bezustannego po· zaczęła s'.ę zbierać młodzież na muzykę, 
znawania: co, jak i kiedy". tańce, flirty. WpMwadzenie książki w te .ze-

Chlopiec wiejiski marzył wówczas oczy· brania to~arzyskie mło~zieży było pi~rw
wiście nie o politechnice, a 0 ślusatce w Ło ~zym k~o.<1em do. przemiany tych .zebran w 
dzi lub w Warszawie. Wyjście ze WSli marzy 1 mstytucJę prawdziwego wychowania kultu
ło się chłopcu wiejskiemu nie w sensie przy' ralnego i ideo~ogicz.neg?· Książki prowa.d~iły 
g')dy, a dla osiągnięaia możliwości życio- l do ~ul~ury._ C1ekaw~P ~ z h;morem .op1;:ana 
wych, których na wsi już n ;e było. Wieś rc:dz~na wuia, u .któreJ zatrzymał 9J.ę Rud· 
pauperyzowała się coraz bardziej w pierw· ruck: Po przy.byciu do Łodzi, ogarnięta była 
szych latach XX wieku. Ci, którzy wycho· mani~ ~zyi.ania. Czytają wszyscy. Na wsi 
d1Jili ze wsii, to było w języku bogatszej wsi Rudmck'. pozosta_wał w sferze lektury jar
„pospólstwo", które nie mial!o oparcia w _marczi:ie1. Pochłaniały g<;> romanr.e w rodzaju 
~orgach. „Wieś stale wyrzucała ze swego „Hrab1~a Żebraczka". i „Ku.ba Rozprm~acz·:. 
srodowiska zdekLasowanych gospodarzy - Pod ".'- p~ywem noweJ . l"~d.zmy robotnuczeJ. 
pisze Rudniioki - p"Jzbawionych ostatniego do kt~reJ _wsz.edł, z1men1a się rodzaj lektu
kaWG.łk·a ZJiemi lub służby u dziedzica któ· ·ry_ „Sten!t1ew1cz, a później IlrUS i Orzeszko 
rzy nie mogli lub nie chcieli pozostać na wa . - pisze ~udnicki - catk')wicie opano
miejscu jako komornicy. Często sdę widziało W~h nasze skłonności do literatury. Po przyj 
t&k:ich rozbltKow jadących do Sulej') N a na śc1.u z _fabryki i ~spokojeniu głodu, od go
wozie, w deskach, z przegniłym łóżkiem, dzm:y osmej do Jedenastej czytaliśmy całą 
balią,, kołyską, rozkracz.oną ławką i jedyny· r'Xizmą przy kuchennej lampce"„. 
mi narzędz:am:i pracy: siekierą, łopatą, kosą Po beletrystyce przyszła kolej na :~si<,~.ki 
: grabiami". świetny obraz przedstawia ma na~owe. Robotnik-samouk po szkółce wiej· 
sowy pr".>Ces deklasowania się chłopów i s~;eJ z trudem docierał do te0retyków mark 
~i:z~chod.zenia co miasta j;ako proletariatu ś1zmu, brał_ ?-o ręki Marksa, Robsona, So· 
rni~Jsk.!t>go. Prnca w fabryce wydawała się rela. Młodziez dyskutowała, gotował<:> się w 
ra3em. Nie. d?stawab się_ już jej łatwo. Trze głowach. O nowy światopogląd walczono nie 
ba bylo uzyc całeg<J łancucha protekcji ro· tyllro z systemem, który chciał pozo.stawić 
dzinnych i. towar:zyskic:h. _Rudnic!d~go fabry ro?ot~a yt cie~nocie! ale także z tradycja 
:ka pochłaruała me tylilto Jako m•eisce zarob m1. N ·~n~1 wyrues1one3 i,e wsi kultury l...ido
ku, ale d W'<lrsztat twórczej, poznawczej pTa- W~J, opartej na religii, Życie umysłowe mfo 
cy. Toteż, gdy stanął wreszcie przy maszy- dzieży robotniczej nie byb mniej bujne, nit. 
nie, ~ozn;ał głęlY.>kiego ":'zruszenia. .Zdawało np. _życie środowiska akademickiego w Kra 
mu się, ze kto. z robotników ma ciekawszą kowie. w tym samym czasie, gdzie nlłodzież 
ma-szynę, ten 3est szczęśliwi.9zy. Teoretycy organizowała pracę .c ~wiat.')W'ł wfr6d robot
ludomanii wtlej;Skiej i agraryści. widzą szczęś ników. Była to jednak oświata i wychowa· 
cie :tY.lko ~ wsi,, gdzie człowiek pracuje na nie do ule~łości w kapitaliźmie, ćwticzenie 
.~zeJ roll w rueusta.nnym k„ntakcie z zie się w cnoCie i cierpliwości. Mł0cl7.ii.eż robot· 
m1ą i PrzJ'.l'Odą .. Rudnaoki pokazuje, jak się .nlcza przechodziła jednak w rzeCLYW'.$~'.lścl 
~ylą.. . Z JedneJ strony. praca rolnika jest im:ą ~zkołę, szkołę strajków, WTięzień i kon· 
rowruez pracą w technice i po;:ługuje się o>piracJi. Z tej szkoły wychodziło się ;ag~e 
maszynam„ ty1lro bardziej w stosunku do dalej niż ze wsi d'> miasta na świa.t'~ so.Li-
wrzem_y~t pryrnitywnymn, taką maszyną darnośoi &ocjaMstycznej .I. re.;;olucji. 
była JUZ ffilJtyka, potem soeha i pług żelaz· 
n~, z drugiej strony fabryka to także ujarz 
m10na, ukształt'Jwana przez cywilizację przy 
roda. Młody robotnik zaczał pornawać ży
cie robotniik.ów łódzkich i powo11 wydoby· 
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z 'ft ykształcenia. W Lodzi i w ogóle w wielkim 
prze~y.śle można się było w krótkim czasie wy 
specJahzować przy maszynach i zająć pozycję 
społe~z~ą,. rów~ą.. rzemieślniczej, z tę, jeno przy
gnębiaJącą,. rózmcą, że specjalista. fe bryczno • 
maszynowy był niewolnikiem przedsiębiorstwa 

(fragment) 

prawie w takim stopniu jak chłop pańszczyźnia- d ó · · • d kł 
ny. Jeżeli z jakiegokolwiek powodu tracił pracę r ~ni.czeJ z:von tajemniczo przemawiają.. I ~~dz.i, ~zęstochowy, Sosnowca i Warszawy, albo 
w 1!1łodym wieku, schodził z powrotem do rzędu ~rózm~ z mosię~nym. rożkiem w rękach wysuwa Jezeh się dało, nawet do Niemiec na roboty pol 

bym chyba dz~edzica z Łęczna, gdyby. mnie posa 
dzo.no obok .mego w_ po.wozie zaprzągniętym w 
cZVI 6.rkę. A 1 na woz10 Szi my mi ęd'zy 111.a.rzyzn11-
paRazerów w~·glą,dałem jakbym na k~iędza termi 
nował. Do J?iotrkowa w razie koniecznej potrze 
?Y• np. do bier. t owania, chodziliśmy pieszo, dziś 
Jechałem „pocztą Szlamy'' za. dwadzieścia gro
~z.y, bud~ąc w Jarosowej oburzenie: „Już nie 
wiedzą. Jak mają. dmuchać!" .Musiałem jechać, 
bo zabierałem dla wujostwa koło dwudziestu 
funtów pszennej mąki, a pogoda była. niepewna.. ó . . . . . . się takim krokiem Jak bernardyn ze starego ne. 

:pa.nas w z naJcięz~zą. pracą. i naJmższą,. płacą; kurantowego zegara. Ta-taaa, ogłasza rożek tęs
Jezeh robotę tracił na starość zostawał żebra- k 
kiem. Teraz. po pięćdziesięciu latach nieustan- ·nym głosem gościa, który niebawem z pióro-

puszem dymu ukaże się na horvzoncie. Ileż ma
nych walk klasy robotniczej o ludzkie prawa do rzeń przy widoku każdego pociągu! I oto nad
życia, nie potrafimy sobie wyobrazić potwornoś szedł czas, że sam ruszę koleją. w szeroki świat. 
ci tego niewolnictwa. Mój schyłek życia opro· Tym~zasem do Ł~dzi, a z Łodzi rozchodzą. się 
mi.aniony jest radością.. że milionowe rzesze pol- drogi :ve ~s.zyst~ie strony świata! A im daleJ, 
sk1ego ludu będą się mogły uczyć, specjalizować tym piękmeJ. PoJeChać za góry i morza. i z no-
i zajmować stanowiska najwyższego rz~du. I· ś · ł 
dziłmy sz.vbkim marszem do prz;vszlości. w któ- wy.a;: ·wiat em w oczach_ wrócic do Sulejowa, do 

. swoich: do Felka z tygielka, do Kostka spod 
~~J ,~ie bę~zie ~elotó~ d- „prostrh .robotn1: mostka, do Pelki trucicielki, do wszystkieh dzte 

ow ' zm~ oryzuJ.cm.y o ry, cep.y ·o~y .1 _młotki wczyn i chłopaków i opowiedzieć im o rzeczy
d~ tłuczenia ~anncm. Do wszelluc~ .c;ęzk1ch ro· wistych nie urojonych. cudach. 
bot zaprzągmemy maszyny. Sto milionów stalo-, 
';Yc,h niewoln~ków, doz~rowanvch ~rzez spe~ja· . Ze Sulejowa do J~odzimiast~ na „fabrykan
h~to:v zapewni narodowi dobrobyt i radość ist- tow" wyjeżdżało tylko pospólstwo. •racy nazy
mema. wali się tylko sulejowiakami, ale wystarczyło 

ich z lokka poskrobać, aby wylazło, że to „kru
tnie'' z Łęczna, Białej, Zarzęcina lub znaj bliż· 
szcgo Kurnędza: ,,'rak.ie to, moja kumo, ni pies 

Wy wszyscy moi towarzysze, którzy jeszcze 
dziś na pół nago i głodno uprzą,taeie gołymi rę
kami kapitalistyczne rumowisko, nie upadajcie 
na duchu! Razem z gruzami >Vywozicie do gli
nianek kapitalizm. Z każdym rokiem będzie le
piej. I jeżeli nie zdą.życie odgruzować własnego 
bytu, będziecie szczęśliwi radośc ią, swych dzieci. 
Szykujcie im spuściznę, jakiej żaden burżuj nie 
zostawił swemu potomstwu. 

Otóż i ja, obywatel z obywateli, zdeklarowa
łem się całkowicie. :Miałem nawet, jak większość 
podobnych do mnie, na „piechtę" wędrować do 
Łodzi z braku rubla na jazdę, ale ojciec roztkli

ni wydra''. 

Wieś stale wyrzucała ze swego środowiska zde 
klasowanych gospodarzy, pozbawianych ostatnie 
go kawałka ziemi lub służby u dziedzica, którzy 
nie mógli lub nie chcieli pozostać na miejscu 
jako komornicy. Często się widziało takich roz 
lńtków jadących do Sulejowa na wozie, w des
kach, z przegniłym łóżkiem, balię,, kołyską., roz. 
kraczoną ławką,. i jedynymi narzędziami pracy: 
siekierą, łopatą, kosą. i grabiami. 

wił się nieoczekiwa.nie, pożyczył od sąsiadów i Wynajmowali za kilka rubli rocznie wybudo
kazał j_echać lł'oleją. Dla tego samego :varto b.y- waną. z wapniaka wilgotnę, jaskinię i szli za gro 
ło rzucić stolar~ę. Ile razy J;>yłem w ~1otrkowie, I sze do najcięższych robót w kamieniołomach, 
zawsze zachod7.1łem na prz<'Jaz,;J kolcJowy w po w lesie na tartakach i sezonowo do robót pol
bliżu dworca, żeby choć zoba('zyć pocią g. Kieda nych u' zamożniejszych rzemieślników i handla
leko na dworcu odbywał się ceremoniał ciekaw- rzy. 
11zy niż w kościele na sumie . .Ulożna się było ca· 
łymi godzinami patrzeć na różne fakty i odga- Jednostki dzielniejsze i bardziej przedsiębior 
dywać ich przyczyny. Ale uwaga! Przy budce cze przy wszelkiej sposobności uarłv dalej: do 

Zr~sztą. nik~ się, nie dostawał do raju bez pro- . Tru?no, jak się już wyda.je rubla, to jeszez.e 
tekcJi. Kto nie miał kogoś z rodziny lub Zllajo· i te kilkanaście groszy. Niech jedzie.~ 
mego, musia~ porzucić wszelkie nadzieje na lep-
szy byt. llfozna było miesiącami chodzić od bra- ~mur~załe. je~nostki i grupy społeczne przypi
m;r _do bramy fabrycznej na próżno. Nie było su.Jąc rozWOJOWi technicznemu klęski, które sa.
mie~sc wolnych. Każdy pracują.cy czekał na 0 • mi wywołali swym zac1ifaniem, propagują. po
kazJę, aby ząprotegować kogoś bliskiego a uda wr.ót_ do ~iels~iogo życia i prostoty obyczajów. 
wało mu się to , jeżeli sam był dobrze w{dziany. śm im się pierwotne łono przyTOdy bez zgieł
Jednost_ki riop.iera.jące się wzajemnie (ty mego ku walki klasowej'', w mie. ł aniu z ~entralnym 
b;ata, _Ja tWOJI}· siostrę) tworzyły koła przyjaź- ogrzewaniem, łazienką., lodówką., radiem i elek· 
m o więzi mocniejszej niż rodzina. trycznym odkurzaczem. Ja od błogiego stanu na 

. . . . . tu:alnej, prawie pierwotnej kultury sulejowskiej 
Deklasowało się tez i mieJscowe „obywatela- · uciekałem do największego w Polsce ośrodka ma 

two''. utrzym~jąc się 7. up;:rn-y ziemi. Większość : szynizmu, do Łodzi, jak do ziemi obiecanej. U
zamoznych dzie~nych rodzin pr~ez stały. rodział ciekałe~ od lodry, cepów, sierpa, szlithubla i 
gruntów sch~dziła do rzędu n~ewy~w11;M1kowa- I ~1o?zeg1. Przed ukończeniem piętnastego roku 
ne~~ P.roletanatu. Aby wys~kolić dzieci na rze- zyc1a poznałem dobrze te narzędzia. Zastępowa 
miesłmków, trzeba było mieć środ~ ~a odzież ~em i:awet jakiś czas konia, nosząc na plecach 
w. ciągu trzech, czterech! ~ nawet p1ęcm lat ter Jałowiec z lasu do ugotowania „szezernej'' zale 
~mu. Gospod3:rstwa mmeJSze, .. a nawet średnie, wajki. Kochając Sulejów z jego rzeką, lasem i 
me mogły sobie na to pozwohc. l błoniam?, koch_ając l~dzi w nim, znienawidziłem 

. . . . _ . do głębi cały Jego pierwotny byt. Może dlatego, 
• A n?, J~Z mam .Jechać, al.e k?chana babka rn- że słabszy byłem fizvczne. Nie, sil posiadałem 
.eres~Je się mną., Jakby mnie pierwszy raz zoba- , niemniej niż inni podobni do mnie, którzy pozo 
czyła. 1 t l' Sul · · · · k , s a i w eJow1e i w wrJąt owych wypadkach 

- Jakże tego chłopaka wyślecie, przecie nie w;i:szli na ludzi. Gdy zobaczyłem kierat Kuczp 
ma. w czym jechać. sk1ego zastosowany do młockarni i rżnięcia sie 

• czki, nie mogłem się pogouzic z myślą, że poza 
Spojrzeli wszyscy na babkę ze zdziwieniem. tym cały Sulejów posługiwał się cepami i lodrą. 

Toć. przed miesią.cem zaledwie sprawiono ID.l Gdy patrzyłem na mechanicznie porusza ne piły 
tajgowy garnitur. Rodzice widz:i-, że wygląda on tartaku, poczułem odrazę do ręcznej piły fornier 
tak jak po roku, ale na to nie ma rady. Nie po- skiej. Płomyki buntu znakomicie rozdmuchał 
mogą. tu ani perswazje, ani baty. Dziś go oga,r- „kryminalista" Ryczyński i przepowiednie a
niesz, a jutro już będzie. wyglą,.dał jak nieboskie kalipfozne wielkiej wojny. Ani mi się śnić jesz
stworzenie„. łze nie mogło o podstawach „polskiego socjaliz· 

mu" ,ale wbiłem sobie w głowę, że ta zbliżaję,ea 
„~Opieka i szczodrobliwość babki opóźniły mój się wojna i wojsko św. Jadwigi wszystko zmie

wyjazd o cały tydzień, ale za to nowa kapota ni na świecie. Nie chciałem na to czekać w Sult 
tyle mi uowalri dodała. że nie kompromitował- jowie, rusz;yłem na spotkanie wvuadkom. 



Dr. Mirosław Sekreta 
Adjunkt Uniwersytetu Łódzkiego 

CZY ZWIERZĘTA MAJĄ ,,DUSZĘ''? 
· · · d Koehler, Drescher, Ver~alne, GUJillaume, Od~owied~eć ~ to pytanie, krótkim: tak rząt różnego stopnia rozwojowego, w szcze

czy me - nie mozna. Wszy&tko zależy od te- gólności: pierwotniaków, robaków, 0wadów, 
go, jak r".>zumieć słowo. dusza. Rozumieć je ptaków i ssaków. 
zaś można bardzo rozmaicie. Trzeba się więc . 
porozumieć wprzód co d'J tego, jak należy ro . Jeden ~ p'lspoI:tych w naszych wodach_ &to 
z~ieć sł".>wo: dusz.a. Nauką, która zajmuje I Jący~~. J?lerwoti;uaków? zwany pantofelkiem, 
się duszą, jest psychologia. Ale w&półczesna chocic:z. Jest zw~er~ąt~iem ba_rdz".> m~łyn;, bo 
psychologia, chociaż nazywa się nauką 0 du- d~ugosci zaledwie cw1er~ mtłlme~r~ 1. kt?rego 
szy, jest właściwie nauką nie 0 duszy, ale 0 c~ało; .kształtu ~ygara, Je~t własciwie Jedną 
duchowych przeżyciach, psychicznych zjawi- wyd1.uwną ko:nor.ką, bez zadnych prawi~ na 
skach. Zjawiska psychiczne są to przejawy rządow (z WYJą~kiem .otw~ru gębo".".elfo 1 n~· 
pewnej energii naszeg„ organizmu, dostępne C~'.lwych . wlos~ow) UJaW!11a. oczyw1sc;e nai
nam bezpośrednio w naszym podmiotowym p1o~tsze Jedyme form.Y ziawisk psych1czny~h. 
spostrzeganiu wewnętrznym. Przejawy te są Um1;. o;i rozpoznaw~c tempera~urę otoc_zem?, 
różne: wrażenia, spostrzeżenia, odpoznania, rozrozm? kwasową Jeg".> re~~c?ę, poznaie kie 
przypomnienia, przekonania, dowodzenia, ra- runek gora - doł, .oraz odroz?ia prąd elektry 
d0ści, smutki, gniewy, żale, pragnienia, waha czn;: dodatni od ~Jer;ine?o N1e.w1~Je to_ wpra
nia, postanowienia. Wszystko to są zjawiska wdz1e, ale mu tez w1qceJ do zyc1a me p'.l
psychiczne. Istnieje osobna gałąź psychologii, trzeba. 
zajmująca się specjalnie zjawiskami psychicz Z robaków, nasza dżdżownica, też w wi.1-
IDJ:mi, występującymi u zwierząt, Nosi ona gotnych rniej&cach pospolita, ma życie psy
mian') zoop&ychologL!. (grec. zoon -zwierzę). chiczne już trochę bogatsze. Ale też i orga 
Zapoczątkowali ją badacze, jak Thorndi.ke i nizm jej jest już bardziej r'.lzwinięty. Ciało 
Rom.anes, a rozwinęli później: Loeb, Fabre, dżdżownicy nie jest, jak u pantofelka, jedną 
M<;>rgan, Janings, Uexkilll. W Polsce reprezen komórką, ale zbiorem wielu komórek, two
tuJe zoopysch'llogię prof. Uniw. Łódzk. Jan rzących pierścieniowate odćinki, zwane se
Dembowskd gmentami. Do p'.lruszania się posiada dżdżow 

Jakież to przejawy zjawisk psychicznych nica skośnie osadzone szczecinki, zaopatrywa 
możemy u zwierząt zaobserwować? ne przez okrężne i podłużne mięśnie. Po&iada 

~asadniczo, te same co u ~łowieka, w pr'JSt też dżdżownica Jsobny narząd dotyku w po
~eJ t.ylko. postaci, jednakowoż żadne zwierzę staci wzrokowych komórek zawierających 
n~e UJ~wm_a ich tyle. co człowiek i u żadnego ciemny barwik, wrażliwy na światło. Narzą
me os1ągaJą '.lne takiego jak u człowieka po- du słuchu nie stwierdzono, chociaż węch jest 
ziomu, rozległości, głębi,._ bogactwa i wycie- prawdop'ldobny. Ale ma za to dżdżownica 
niowania. Im wyższy poziom rozwoju 0rga- coś ważniejszego: układ nerwowy. Prymity 
nicznego danego zwierzęcia, tym wyższe jest wny wprawdzie, bo z pojedyńczych złożony 
j,ego życie psychiczne; zwierzęta niższe ujaw zwojów, lecz i ten iej wystarcza 
niają niższe formy psychizmu. Najniższe po
staci _psychizmu sch'ldzą się z najpierwotniej 
szymi formami organizmu. Początki życia du 
ch".>wego zlewają się w naturze z początkami 
życia w ogóle. 

a~niźszą i najpierwotniejszą postacią ży
CJ.a psychicznego, jak życia w '.lgóle, je&t 

t. ~;v. pobudli"."ość plazmy komórki ti, zdol
n?sc reagowarua ruchem na uczuciową pod
ruetę. Pobudliw'.lść plazmy je~t prazmysłem 
przyrody. W objawach pobudliwości zaczątki 
wrażeń i uczuć spływają się z początkami ru 
chów i działań w jednolitą i niezróżnicowaną 
całość. Ujawnia się pobudliw'.lść w postaci 
skurczów i rozkurczów ciała, jego ruchów 
pełzakowatych, migawkowych, wirowych, ro
baczkowych. Wyzwalają ją różnor".>dne ener
getyczne bodźce zewnętrzne, dotykowe, świetl 
ne, chemiczne, termiczne, przejmowane przez 
całe ciało zwierzęcia, zwłaszcza przez włoski 
wąsy, szczecinki, różki, t, p. Zwierzęta wyż'. 
sze posiadają odrębne d„ tego celu komórki 
narządowe, jako zmysły wzroku, słuchu, do· 
tyku, itd. 

R ?żr:orodne. formy zjawisk psychicznych 
. sw1ata zwierzęcego pnnamy najlepiej na 

kilku przykładach, wziętych z życia zwie-

Nieporównanie bogatsze jest życie ducho
we owadów: pszczół, mrówek, termitów. Pozo 
staje to w związku z tym„ że zwierzęta te 
żyją gromadnie, w zorganizowanych spole
czei'1stwach. Zależnie od różnych specjalnych 
w nich funkcji, różną też mają p".>szczególne 
osobniki budowę; jedne są przystosowane 
do rozrodu (królowa i trutnie), inne, jedynie 
d0 pracy (robotnice u pszczół), jeszcze inne, 
do obrony (żołnierze u termitów). Mrówki 
zajmują się ponadto „rolnictwem", a nawet 
„hodowlą bydła". Zadziwiające te i mądre 
stw'.lrzenia przepięknie opisywali francuski 
przyrodnik Fabre i belgijski pisarz Maeter
linck. Pszczoła wyposażona jest we wszystkie 
zmysły znane człowiekowi. Narządem jej 
węchu są osadzone na głowie różki. P0między 
zawartymi w różkach kanalikami są włoski 
stanowiące narząd dotyku. Wskutek tego ob~ 
te zmysły są sprzężone, oo pozwala pszczole 
wyróżniać zapachy okrągłe i kwadrat'.lwe, 
oraz wonie gładkie i szorstkie. Narząd sma
ku umiejscowiony jest na języku i ... na no· 
gac.h Wzr'.lk ma pszczoła nieszczegó1ny, bo 
złozonymi swymi oczyma bocznymi (prócz 
trzech prostych oczu ciemieniowych) widzi 
obrazy o k0ntmach za.mazanych. Ale barwy ---------------------m, ________________ __ 

MIASTA NA TUNDRZE 
Okolice podbiegunowe kojarzą się w na. 

szyc~ pojęciach z wyobrażeniem pustki, bez
ludzia - białej, martwej pustyni. Wyobraże
nie to niedaleko odbiagało od rzeczywistości 
do chwili, gdy czlowiek odkrył tam ogromne 
bogactwa złoża węglowego. W ten da
leki kraj zimowej nocy, pustej ziemi i głu
chej ciszy - człowiek wprowadził huk tech
niki XX w'.eku. Zbudował miasta domy 
mieszkalne, zakłady przemysłowe, laboratoria 
naukowe, olbrzymie elektrownie, z których 
napowietrznymi kablami płynie prąd do 
wszystkich kopalni, rozsianych po całym za
głębiu morza Karskiego - aż po Ural. Zbu
dował to wszystko na -lodzie. Wykuwał fun
dam-.?nty w lodzie, którego warstwa sięga 300 
me';rów w głąb ziemi. Jedno z tych miast -
to Workuta. A człowiekiem, który wzniósł w 
ten kraj nocy i mrozu światło i życie jest 
człowiek sowiecki. 

Fc.dr6:7. do tej krainy !rwa wiele długich 
dn! i prowadzi po przez; tajgę - zarosią nędz
ną sosną i jodłą - poprzez trzęsawiska i bło
ta, które pod ciężarem pędzącego przez nasyp 
pociągu. chwieją się i falują - jak morze, 
jak woda. PrzedZ:wny kraj, w którym z dna 
rzek wybuchają źródła naftowe i wody na po 
wierzchni mienią się barwami tęczy. A gdy 
koi'iczą się trzęsawiska, lasy i bagna, kraj 
staje się jeszcze bardziej pusty, są tylko drze 
wa rzadsze, zimno wzrasta, coraz bliższa pół
r;oc - i oto wokół roztoczyły się nieprzejrza. 
ne przestrzenie tundry. W Jecie ciepłota do
chodZi tu zaledwie do 6 stopni Celsiusza. w 
milesiącach ~imowych opada ido minus 45 
stopni Celsiusza. 

~ 

KraJ to Samojedów i Eskimosów - autono 
miczna republika Radziecka Komi. Dziwni 
to ludzie, kochają się w bajkach, podaniach 
ludowych, przekazywanych ustnie z; pokole. 
nia na pokolenie, a piśm:ennictwa nie posia
dali do niedawna żadnego. Kobiety ich są 
ładniejsze, silniejsze i inteligentniejsze, niż 
mężczyźni. Są zgrabne, mają piękną płeć, 
a zamiast bielizny noszą niewyprawione skó-

ry małych reniferząt. Ludzie cl nie tęsknią 
do krain słonecznych, może nie wierzą nawet 
w ich istnienie. Kochają swoją ojczyznę groź
ną, twardą i mroźną. A ta ojczyzna ich dla 
przybyszów nie jest łaskawa: wysokie ciś
nienie, ostry kl'.mat, praca ciężka i nieodpo
wiednie odżywianie powodują degenerację 
serca i złą przemianę materii. Ludzie chorują 
z powodu braku witamin - jest to specjalna 
choroba t. zw. pellagra - chory, dotknięty 
n'.ą umiera w przeciągu kilku tygodni, o ile 
nie zastosuje się na czas odpowiedniego le
czenia przez; wprowadzenie do organizmu 
witamin. Dziwny to świat, świat straszliwych 
burz podbiegunowych ,,purga" porywających 
człoW.:eka jak piórko i świat cudownej gwia
ździstej nocy i zorzy polarnej, występującej 
na wysokości 100 kilometrów ponad ziem'.ii 
w tzw. jonosferze. Uwięziona w jonosferze 
ciepna energia słońca pod wpływem ma
gnetyzmu ziemskiego zamienia się z powrotem 
w światło. światło to przyb'.era przeróżne bar 
wy i kształty - smugi. koła, spirale - fa. 
!ujące, drgające. Po wielomiesięcznej nocy 
'rozjaśnionej blaskiem lamp elektrycznych, za 
wleszonych nad tym królestwem węgla, po
wraca słońce, dzień ten jest dniem śW:ętowa
nia dla Eskimosów. Dziwna jest tu także i 
flora: południowe stoki gór pokryte są gę
stymi lasami brzóz, sosen i jodeł, w!ek łych 
lasów sięga tysiąclęcia, niestety wysokość ich 
sięga najwyżej · 20 cm. wysokości, a pień 386 
letniej brzozy służyć może jako obsadka 
pióra - przed wiekami ziemię tę pokrywały 
bujne rośliny tropikalne. w których odciśnięte 
ślady znajdują się na węglu podbiegunowym. 
To wskazuje, że tu gdzieś był równik i że 
jakiś kataklizm wytrącił z'.emię z posad. A 
może to prawda, że wywołał to upadek na 
ziemię drugiego księżyca, z którego ruin po
wstała Australia? Oceany zalały dotychcza
sowe lądy, nastąpił potop, ziemia zmieniła 
swoje położen:e i kraje pomarańcz i winnej 
latorośli zamieniły się w pustynię lodowatą -
w tundre. 

zato rozpoznaje dokładnie, a przynaJmIUeJ o ,.... 
różnia czerwień od zieleni. Yerke& Kellog i inni. Ze zmysłów ma'l'• 

U wyższych ptaków, dostrzegamy węch j
1

est nieszczególny, ale wzrok i słuch 
zaczątki wyższych form życia duchowego, wyb'.lrne. Akomodacja oka dokładna, .. .a lo
wydosk'.lnalone &postrzeganie, zadatki racho kalizacja dźwięków sprawna. Z mzszych 
wania i pierwociny mowy. Gołąb rozpoznaje małp, cebus i kapucrnka, odróż;iiają czerń 
niektóre kształty geometryczne, koło i e!ip- od zieleni, małpy wyzsze, rezus l szympans, 
sę, kury odróżniają zbiór pięciu ziar~n . 0d 9dróżniają barw kilkadziesiąt_ Spostru;g~
zbdoru sześciu Zlaren., pisklęta odrozmaJą nie kształtów jest dokładne, ale wyobrazrua. 
w glosie kwoki nawoływanie do jadła od ograniczona. Wysoka inteligencja i zwrotny 
ostrzeżenia przed wrogiem. kciuk ręki p'.lzwalają małpie na wyc~yny, 

Zycie psychiczne ssaków badan".> u szczu- innym zwierzętom niedostępne. W gramcach 
rów, psów i małp_ Szczur posiada tępy 5-10 elementów potrafią małpy ze skrzy

smak, słaby słuch, niezły wzrok j dobry nek, patyków, kamieni i sznur~ów tSporzą· 
węch. Poza tym, badany w przyrządzie zwa dzić sobie narzędzie do zdobycia pokarmu, 
nym labiryntem, ujawnia szybką orientację jak też poprawnie posługiwać się butelką. 
w przestrzeni, oraz trwałą pamięć k&ztałtów szklanką, łyżką i widelcem. 
i k:erunków, jak wiele jeszcze innych zdoi- Bardzo podobne d'.l ludzkiego jest. małpy 
n..:~ci, przekraczających jego proste warun- życie duchowe, na które składaJą Sl«;. 
ki żyt:a śmiech, gniew, strach, miłość, przywiązanie, 

Pies znany jest nam z życia C'.ldziennego. Wydawane przez małpę dźwięki jak: szcze· 
To pierwsze zwierzę dzikie, jakie -::zło- kanie, pisk, jęk, stękanie, nie wyrażają IDJ'.'" 

wiek oswoił i zadomowił i które mu odtąd śl!i, ale uczucia. Rozumieją też małpy d".> kil 
wiernie służy, jako opiekun trzody, stróż kunastU wyrazów, ale niezdolne są do mo
d'.lmu, towarzy&z polowania, przewodnik nle wy artykułowanej. z usposobienia, goryle 11ą 
widomych, wywiadowca ipolicyjny, i ~pniec dzikie i niepojętne, orangutangi zd'.l1ne i to 
wojskowy_ Usługi te oddaje pies przez ~wój warzyskie, szympcmsy żywe J bystre. Ale 
subtelny węch, czuły słuch, wysoką inteli- najinteligentniejszy szympans nie może prze 
gencję i wartościowe zalety charakteru, wyższyć inteligencją trzyletniego dziecka. 
jak: wiern'.lść, wytrwałość, odwagę. BoJate Tu je&t kres inteligencji najinteligentniej,· 
ma też ples życie uczuciowe, wszyscy :?.aamy szych zwierząt. Brak im zdolności do my
l rozumiemy oznaki niektórych psich uczuć, ślenia oderwanego, przy pom".>cy nie zmy
jak: ciekawości, radości, strachu i gniewu. słowych wyobrnżeń, ale umysłowych po
znane badania szkoly rosyjskiego fizjologa jęć. Tą zdolnością wyposażyła natura jedy
Pawł'.Jwa pozwoliły ustalić u psów rodzaje nie czł".>wieka i dlatego człowdek jest panem 
podobnych do człowieka typów usposobie- stworzenia. 
nia. Istnieją psy pobudliwe silne I zrówno- N a postawione u wstępu naszych rozwa· 
ważone (sangwinicy), silne pobudliwe i nie żań pytanie, czy zwierzęta mają duszę, 
okiełzane (cholerycy), dalej silne, bierne w świetle przedstawionych tu faktów trzeba 
i spokojne (flegmatycy) oraz słabe, bojaź!i- odpowiedzieć: najprawdopodobniej tak. 
we i niezdecydowane (melancholicy) Moź- Wszystk".> za tym przemawia, a nic temu 
na też psa zahypnotyzować i wywołać u nie nie przeczy. Oczywiście trzeba tę duszę tak 
g·J wlaściwą dla takich ~tanów niezdolność pojmować jak ją tu określiliśi;ny i takie 
do ruchu (akinezja) i sztywność członków. przyporządkowywać jej objawy, jak!ieśrhy 
(katalepsja). Znana też jest zdolność psa do tutaj przytoczyli. 
wyuczenia się drogą tresury różnych nie-
zwykłych czynności, spotykanych w cyrko- Poz.nać dut:zę zwierzęcą pcwin.ien każdy 
wych ·wid'.lwiskach. Niezwykłe umiejętno- miłośnik przyr'.ldy i każdy przyjaciel z-wie· 
ści słynnych elbeńeldskiich koni były też rząt_ Kto nim dotąd nie jest, ten nim, po za 
wynikiem wytrwałej tresury poznaniu się, zostanie. ff ajciekawsze jest d1a nas' fycle duch„we Wiedzie do tego pono~ in.na jeSU2e dr..,ga. 

zwierząt nam najbliższych, mabp człek.o- Ktoś rozgoryczony powiedział: im W'.lęcej po 
kształtnych. Wiemy też o nim wcale dużo ·t-iaje Ludzi. tym bardziej ko?Charn„- zwie· 
dzięki poszoowaniom badW!.czy takich jak: rzęt.a. / 
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Nowy gatunek gumy 
Niedawno na teren1e Uniwersytetu w Co

ruell dokonano doświadczeń z nowym gatun
kiem gumy. Nowość polega na tym, że gu. 
ma ta składa się z mikroskopijnych komó
rek, w których zamknięty jest azot. Komórek 
tych 1 centymetr kwadratowy zawiera 
20.000. Znana nam dotychczas guma gąbcza. 
sta posiada komórki otwarte i napełnione po. 
wietrzem. Wiemy skądinąd, że azot pod wpły
wem uderzenia sprężą się. Materac skon
struowany z ftego rodzaju gumy uzyskuje 
olbrzymią sprężystość. W Coruell zrobiono 

Na falach eteru 

doświadczenie na sprężystość gumy rzuca
jąc z wysokości 1 p~ętra na materac wyko
nany z nowej gumy - kurze jajko, które jak 
piłka- tenisowa odhiło ~ifl od materaca i od
biie podskoczyło 7 I pół metra w gór~. całe, 
nietknięte. Przy końcu ostatniej wojny wy. 
nalazek ten znalaŻł zastosowanie w C210łgach, 
a obecnie stosuje się do urządzeń ratowni
czych na statku, używa się jako materiału 
izolacyjnego w chłodnicach, możliwość użył.. 
kowania wynalazku na szeroką skalę. 

IW AN SZYSZKIN 
wieald pejzażysta rQsvjskł 

Iwan Szyszkin nal.eży do najbard21iej lubia· 
11 owa Wszechnica Rad'owa nych przez naród radziecki malar7Q. Repro-
I\ V I dukcje i kopie jego obrazów „Poranek w lesie 

w dniu 18 października rozpocznie się sosnowym'' ,żyto" i inne ujrzeć można w wie 
przez głośniki radiowe cykl wykładów nie- lu domach i klubach. Szyszkin zajmuje jedno 
dawno powstałej „Wszechnicy Radiowej". z honorowych miejsc w historii rosyjskiej sz;tu 
Wykłady będą nadawane w poniedziałki, kl realistycznej, Urodził się w roku 1831 Zl'l!arł 

20 marca 1898 r.Razem z Kramskim i innymi wtorki, środy i czwartki . o godzinie 9.30 rano 
uczestnikami tej grupy był założycielem ,,To 

powtąrzane o godzine ~~.40 wiec;ore~, _a warzystwa Wystaw Wędrownych''. To zjedno 
w niedzielę o godzine . tra no. , o_ws a1:ue czenie m!llarzy stało się postępowym ośrod· 
.,Wszechnicy Radiowej" Jes nowoscią me- . k. d - k . d 

1 tylko w Polsce, ale i na świecie. Z;i.pisy na k1em sztu I nara_ oweJ, tore o e~a o ogrom 
W h · B d' " P yjmo\"ane są do ną rolę w rozwoJu malarstwa roSyJskiego. Za „ szec mcę a t0wą rz. ~ d .d r , ł k • t 

dnia 1. 11. br. W końcu czerwca odbędą się I sa Y „I eow~go .rea izmu' cz .on .0 w owarzy· 
· d k mis; M' · t r t a Oświa stwa, były k1eru1ą<:ą zasadą rown1eż i w twór-

cgzamu:y prze _0 • ..ą ~ms e 5 w czości Szyszkina. Jako przeciwwagę warun· 
ly. świadectwa, ktore kursistom będą wyda- k ś . . · · tr d · · · j · k · · ś · d t k · owo c1 1 z1mneJ a ycy1nosc1 pe zazu a a-wane są rownowazne ze w1a ee wem u on- 1 k" · d . 

1 b · d · k dl _ · I' k' p 1 dem!ck ego, Sz..ysz In tworzył zie a e'Zposre 
czerna _ur.su. a nauczycie i, z nau i 0 - 0 - nie, prawdziwie odtwarzając piękno prostej, 
sce i s~iecie _wsp~~czcsnym. Zapisy na rosyjskiej północy. Swoimi obrazami dowiódł 
„Wszechmce Radiową są bezpłatne. Zgłosze . b' . . d . 

1 . d „ j 
8 

tuki 
nia przvjm~je Związek Nauczycielstwa Pol- on n;ezb 1?1e, 

1
ze t z;ke arm pra7 ł ziwe z st 

1.· kt. . . . . , b mogą yc n e y o wspan a e uroczy e, 
""'·'.ego, . ory rownocze~z:ie orgamz?wac . ę- skomponowane wedłuż reguły a.kademkkiej 
dz1e zbiorowe słuchanie wykładow radio- 1 d ft 1 6 · · b sk h 
wych. Po za nauczycielt:twem na kurs zgła- an sza · y, ecz r wme~ 0 razy romnyc ' 

ć · · · k' _ . 'wi tli . d . pełnych czaru poetyckiego zakątków przyro-
sza się ?owmm iero:'łmcy ~ e c 1 . zia- dy. Był on według Kramskiego „najlepszym 
lacze .związkowi. W teJ sprawie odpowiedni rysownikiem i znawcą lasu, szc?:ególnie igla· 
okólmk został wydany przez KCZZ. Wykłady stc..go" Jego obrazy Wyrąb lasu'" "Pusz. 
na „Wszechnic~ Radiowej" ob~jmować będ~ cza'', :,w lasach hrablny Mordwino;,.~j·• za-
5 cykli wykładow na następuJące tematy. dziwiają nadzwyczajną dokładnością i sta· 
Nauka o r_o:woju społecznym, Ruchy społecz- rannością rysunku, wirtuozyjnym odtworze
nc ludzkosc1, Podstawowe zagadnie~ia Polski, niem trudnej plątaniny pni, drzew, sęków, liś 
Naukowe P~dstaw! poglądu na świat, Aktu- ci, a prz.edewszystkim nastroju. Talent i wiei 
alne zagadmenia swiata. . · , . . . 

Ażeby słuchaczom „Wszechnicy Radiowej" 
ułatwić studia. w ka:idym numerze tygodnika 
„Radio i świat" za opłatą 60 zł. miesięcznie 
Cdla stałych . abonentów bezpłatnie) będą 
umieszczane konieczne do wykładów pomoce 
naukowe w postaci skryptów, wykresów l tp. 
Poszczególne cykle wykładów „Wszechnicy 
Radiowej" zostana z czasem wydane w fnr
mie ksiaźek. 

ka znaJomośc przyrody przeJawta się rue tyl-
ko w obrazach Szyszk:na, lecz również i w 
jego ryi:unkach wykonanych l?iórem. Szysz
kin był wybitnym mistrzem w sztuce akwa· 
forty. Władając doskonale techniką grawiro· 
wania i druku, tworz..ył prawdziwie maleńkie 
arcydzieła, łączące w sobie głębokość I poe
tyczność tematu z doskonałością rusunku. Dz.ie 
la jego zdobią najlepsze galerie obrazów i mu 
~ea Zwiazku RadzJeckiego. 



Stefan Stefański Ilustr. Adom Bieńkowski 

Spirytysta z Przezvviska 
Tak jak spirytus ulatwia kontakt z ży- skiej. Tak przynajmniej wynika z jej na

wymi, tak spirytyzm umożliwia łączność z stępnego podania. 
nieboszczykami. Trochę ciemności, skupie- - Co ja. ofiara losu - donosiła w poda 
nia myśli, puk, puk, puk w wirujący stnli- niu - teraz pocznę, kiedy palec boży mnie 
czek - i, proszę bardzo, goście z zaświa- dotknął i stodoła mi splonęla do imentu. 
tów skladają nam wizytę. Oczywiście, wy- Boga też byście, sołtysie, w sercu nie mieli, 
woływanie duchów wymaga fachowej umie gdybyście zażądali. ode mnie, abym choć 
jętności. Byle kto może sobie g<UJić świa- grosik na Fundusz Oszczędności Rolnictwa 
tło, wytężać umysl wolę, pukać, czort wam wpłaciła. 
wie jak długo, nie tylko w stolik, ale nawet Rzecz jasna, Warzywoda mial Boga w 
g'lową o ścWmę - nikt ,,z tamtej strony'' I serou i zrozumienie dla palca bożego. Za
bynajmniej się nie zjawi. Lecz i sam spe- płakał aż nad dopustem bożym, który Pa
ojalista-spirytysta nie może dokazać, by latyńskiej Marianny nie oszczędził. 
d~h powrócił do nas na 'f!OO'!ft, U: t?-k P~- - Niech ten -zgimie ___:_ zagrzmiał - w 
unem, stoly. Owszem, mignie, usmioo~nie tej godzimie niech tego zetrze morowe po
się ~ub zaklmie i - ~ kpsz, a kysz -,zn·1~. un.etrze, kto' powie, że od Palatyńskiej opla 
WyJątkowo, parę miesięcy temu w lódzki7~ ta na F. O. R. się należy. Fora temu ze 
1.'eatrze. ~amera.lnym ~~ „Seansu dwora, a ty, bracie - zwróoii się do Pala
znakomite1 ~ z zy~ pozagr~b°: tyńskiego. brata Palatyńskiej - litra po
wym, madame Aroati, udało się zmaterial.i- staw bo me zemgliło ze wzruszenia. 
zow_ać pe~ nieżywą f aoetkę ~ o'lcres I ~szystko b'!/loby pięknie - g'ładko, gdy 
dluzszy, ni.z doba. 1'.f Y~k to Jedna~ - by urzędnicy kontroli od podatku grunto
p~tarzamy z naci.skiem - zgoła nieco- wego i F. O. R. do Przezwiska nie zjechali. 
dzienny. . . . Przejrzeli kataster gruntowy, rzucili okiem 

Gdyb_y sołtys?W" '"'.'arzywodzie. ~e ~i na tabelę likwidacyjną i kiwają głowami z 
Przez'IJYl,Ska, gmma Bielawy, powiatu loun- podztwem: 
ckiego, powiedział kto: obywatelu, jeste- _ aa, 00 ca_ cmokają _ a to sołty-
ście świetnym spirytystą - nasz Warzy- st.e, co wlaśclwie znaczy1 ' 

- To1 - spojrzy Warzywoda - Marian 
na Palatymka. zwolniona na mocy przepi
su. StodcJa jej się spaliła, źrebak padl w 
zimie. Biedhia niezmiernie kobieta. 

- Ta-ak 1 - mruczą urzęmnioy. - N o, 
to może, Warzywodo, przejdziecie się z na
mi kaw<ilek 1 

Ponli. Idą przez wieś, a tu ktoś pługiem 
_ pole przewraca. 
,, /, ~ - To Palatyński,, brat Palatyńskiej -
·1, -~ 1 rzecze sołtys. - Biednej Mariannie ziemię 
· \orze. 

woda uśmiechnąłby się znacząco i odparł: 
ano, faktycznie, za kdlnie'rz nie wylewam. 
Poza tym na pewno by niezrozumial, że 
chwalimy jego talent cudownego ws'lcrze
szania zmarłych i przedłużania im życia na 
tym doczesnym, padole. Bo sołtysowi z 
Przezwiska ud.<Uo się to, czego nawet ma
dame Aroati by nie potrafila. A wszyl!tko 
nie przez górny i pełen polotu umyi!l i 
ciemną magię, lecz przez zacne, zlote 11er-
ce. 

ot, z początkiem bidącego roku f1'1"ZY· 
niesiono do solect'W'a podanie niejakiej Ma
rian.ny Palatyitskiej ze wsi Przezwiska.. 

- tak i tak - pi.sala P<IJ,a-tyńska - te 
pierwszych slowooh podania mego dono3zę. 
że jestem jak ta sierota, ponieważ paill mi 
źrebak, jak ja, nieszczęsna wam podatek 
gruntowy opłacę? 

Wzruszył się Warzywoda nad niedolą ko
biety. Przejrzał kataster gruntowy, rzucił 
okiem na tabelę likwidacyjną i oświadczył 
Palatyńskiemu, bratu Palatyńskiej, który 
podanie przyniósł: 

- Zwalniam Mariannę z podatku, a ty, 
bracie litra postaw, bo mnie zemglilo ze 
wzruszenia. 

I - Dobry brat - Mehwyoają się kontro
lerzy - bardzo dobry_ 

Co powiedziawszy ciągną W arzywodę na 
cmentarz wiejski. A na om,entarzu mogił
ka, a na mog'iloe tabliczka: 

S. t P. 
MARIANNA PAŁATY~SKA 

wdowa 
zmarła 1. 7. 1947 roku. 

Warzywoda przybladł na twarzy, a urzęd 
nicy - nic, uśmiechnięci. 

- Spirytysta z was, sołtysie - powia
dają. - Nieboszczyków wskrzeszacie i to 
żeby w celach naukowych, ale państwo i 
wieś polską chcecie przez to po złodziejsku 
okantować! 

Co powl.edziawszy raport na sołtysa na
pisali. Eh, spirytyzm zrozumienia jeszcze 

u nas w narodzie wcale nie posiada. A 
przecież facet bądź oo bądź umarlą na rok 
z okladem zmaterializował, żeby z bratem 
Palatyńskim niezgorszy interes na tym 
ubić. 

Ma się rozumieć, brat b'!flby psubratem, 
gdyby złotego serca Warzywody nie ocenił. 
Przytaskał niejednego litra, przepili. 

Jeżeli przysłowie: nieszczęście chodzi w 
parze - jest mądrością narodów to ta mą
drość sprawdziła się na Mariannie Palatyń-

Rys. Ibis 

Stopa życiowa Anglii (i innych państw 
korzystajqcych ~ planu Marshalla) 

Sprawa osobis.ta - Dlaczego - nief - zapytałem, - A 
kim pan jest właściwi'e, z za.w-Od.ul 

- Mówiłem przecież - obrUSteył się iinte
resanit. - Urzędnikiem. Pracowałem przed Zastałem go w naszej reda.koił. Gość w - Znaczy slę, byliście w pa.rtiil - wtrąci 1939 rokiem u Scheiblera. No, ale teraz iJnne 

średnim wieku, ćwilkier na n05le, Jesionką Iem domyślnie. perspek;!ywy, chciałbym pracować AKTYW
z piJkowym koł.nierzem. - - Nie - oburzył silę facet - skądże, By- NIE. Może na niwiie społeczineJ. Jeśliby, na

- Wy, obYWatelu, w jakiej sprawiel - Iem apolittyczny. Tylko wewnętrznie, że tak turalnie, panowie mi pomoglif 
zapytałe;n. po.wiem, sympatie wiązały nurie z obozem _:. Ni'e bardzo mOżemy panu P-0111ÓC -

- .Ta do naczelnego r\:'ilakto":l - odp at ł postęp n. westchnąłem. - Pracę społeczną wykonuje 
„ćwikier" z godnością. - W sprawie oso- - Nie ba.rdzo rozumiem - mrulmąłem - się wszak obok pracy zawodowej. Najlepiej, 
bi!stej_ o oo panu chodzi'f gdyby się pan udał do Urzędu Zatrudnie-

- Redaktor naczelny jest bardzo zajęty - - Nie rozumie panl - zdziwił słę lntere- nia ..• 
zauważyłem ostro7mie. - Możebym ja„. sant. - A to takie proste: nie rn-0gę praco- - Byłem - prrerwał Interesant. - Tam 

Interesant zmierzy} mnie _ jak to się mó wać jako urzędnik. Temperament mi' nie nlc dla llU)ie stosownego nie mają. Mówią: 
wi - od stóp do głów. Egzamin wypadł wi- pozwala. Byłem już referentem w Dyrekcji potrzebny jest buchalter, potrzebny Jest 
d ' la." · • t Lasów Pańshvowych, piastowałem urząd bu technik, potrzebny jest referent, ale żeby 

ac zada.wa Jąco, ponieważ oswiadczył 0
• chaltera w Zjednoczeniu ł'rzemysłu .ł'apier- ooś aktywnego: prezes ja,kiegoś t-Owarzys·twa 

nem z lekka protekcjonalnym. niczego, pracowałem jako urzędnik „Ca.rita- albo coś w tym rodzaju - to nie, 
- No, ostatecznie załatwi'ę z panem. O!óź su", ale to mi ni'e odpowiada. I * * * 

wróciłem rok temu z Anglii, przed wojną 
bJlem urzędnikiem u Sc'teiblera, a obecnie - Więc na co właściwie pan reflektuje? Niedawno sp~tkałem zna.jomego z Urzędu 
chci'ałbym pracować ak:tywnie .. , .- Ja - _zdu~iał się „l.ewicowiec". -:- Nie , Zatru~i:::f;· mamy huk _ oświadczyl -1 

- Jako - kto? - zagadnąłem rzeczowo. wi'em. Mysi~ ze panoWJe mi to J>?w.tedzą. Zapo~.rzebowanie na ~racę duże, tylko sporo 
- Tego właśnie nie wiem - odparł in- z:iznac~m, ze P~nąłbym pracowac a.~tyw jest takich osób, co to nie wiedzą, czego 

teresan:t. - Chciałbym, żeby mi to pa..11>wie nie, .moze na placowce dyplomatyczneJ za właści'wie chcą. Z lubością bezrobotnych od 
doradzili'. gramcą;l • • • I grywają. Urząd Zatrudnienia - powiadają 

- Hm, hm - zamyśliłem się głęooko. - - Niech się pan nie wybiera za gramcę - zajęcia dla nas znależć nie może ot je-
A jakie ma pam właśchvie kwallifikacje za- - uśmiechnąłem się. - DziS nie te warunki den taki fiołek ciągle każdą robo.tę "odr7'.uca, 
wodowe1 

1 
oo przed wojną. Znajdzie się praca dla każ-, że dla niego nie odpowi'ednia 

- Przed wojną byłem zawsze lewicowcem dego u nas w kraju. Obawiam się, że to właśnie· nasz gość z re 
- rzekł z dumą jegomość w jesionce z o~ko- - Dla każdego - może - burknał Lnfere dakcii. 1>raoną.cy 1>raeować AKTYWNIE. 
WYm kołinkrze.m -sant - ale dla nurie - ta nie E. TA.l\I 

~ 

„Dikobraz"' 1 

Rzuci ozy nie rzuci? _ ___ _ 
Www.........,oww::ww ,...~..,... ..-.~~ 

Kącik niezadowolonych 
Mieszkam w Ju1ian'Jwie i co dzień rano 

jeżdżę do pra<:y jedenastką. Daleko, bo ~ 
na drugi koniec Piotrkowskiej. Aby. skrócić 
sobie czas jazdy czytam w tramwaju ga?:e-! 
tę. Dzień w dzień przy P!acu Kościelnym 
wsiada jakiiś brodacz z tą samą gazetą oo 
ja, siada 0bok mnie i w ogól~ nie ~ozkłada 
swojej gazety, t~lko <:zyta m~Ją . mt prze:i 
ramię Tak mnie to. denerwuJe, ze postano
wiłem· jeździć piątką, <:hoć to niewygodni~ 
bo trzeba się przesiadać, a l k'Jszty się 
zwiększają. Wszelako pierwszego dnfa ~oło 
poczty wsiadł do piątki jakiś pan w bino
klach i z la-ską bambusową, usiadł koł!l 
mnie i zaczął mi czytać przez ramię gazetę. 
choć tę samą trzymał na koianach. MUS7.Q 
chodzić do pracy na piechotę. To mnie mę
czy i obawiam siię iż mogę d')Stać ży1aków. 

Adolf Karasiński' - subiekt bławatny 
Julianów, Biegańskiego 8 a * * . .....,..., 

* Nie podoba m.1 
u którego co dzlień 

się twarz papier~ana, 
kupuję papierosy. · ~vt 

Jerzy Bober 
Kraków, Krupnicza !:Z 

* * Ostatniej niedzield. walczyłem z PietraS"r 
k:iem II "' mistrzostwo Sk.iem.iewk. Pierwsza 
runda zeszła nam na wwjemnym badaniu. 
w drugiej wycelowałem prawy pro«ty, żeby 
znokauto'Wlać pTZeciwnika, tymczasem on 
chwileczk4' weześniei wycelował prosty i 
mokautoWał mnie. Było mi bardY.> przykro. 

Józef Siiwka 
b. mfstn Slderniewio w wadze P6łśndutef 

• Mój naneC!JO!ly używa w l'Ozmow!e ti.p 
dzo często ~ ,,mistyfikacja". N1e rOIUI 
miem, O? to Dlaczy i wsty~ 81.ę sapytd. 
Przyszło mi do głowy, że roogłabym 91>ytd 
nde jego, • kogo innego. Kiedy jut byłam 
tego blllska, w ostatniej chwili td się a< 
ws~yrlziłla.m 1 nie zapytałam. . 

' Wanda PiSzczy6ska I ~ 
&bsołwentka Kursów Dokształcająąell 

w Ożarowie * •"'>f ~ , lt + I 
W domu przy ulicy Kilińsldego została 

stłucwn.oa szyba w drzwiach wejściowych. 
Pani Przyborowska z Komitetu Domowego 
rozpowiada wszystkim, że to ja ją słukłem, 
mimo, iż w dniu, kiedy to się stało, byłem w 
Wałbrzy<:hu. Zresztą przypadk0wo stałem w 
oknie i widziałem jak to zrobił doktór M. 
z II piętra. 

mee. Jan Przepf6r1LOwskl 
• łl: 

30 lat temu poznałem tutejszą pięlm<>A~ ~ 
zakochałem się w niej bez pamięci. Rod~a 
jej była przeciwna naszemu zwiąuowi, 
szczegól\l'llie brat, który zadzierał n"'.>sa :r te
go powodu, że ukończył agronomię. Przezwy 
ciężyłem jednak wszystkie trudności 1 pcńlu 
biłem moją ulkochaną. Przedwcz'Jraj żona 
uderzyła mnie miotłą w głowę, moim zda· 
niem, bez lSt-01.!'.ego powodu. 

Miałem wcroraj wieczór tak zdumiewają
cy wypadek, że nie mogę jeszcze ochłonąć. 
Otóż, wraoam do d'Jmu, 0twieram drzwi 
wejściowe \klu<:zykiem Yale. Rozbieram się 
w przedpokoju! Idę korytarzem. Otwieram 
drzwi me,go pokoju! Wchodzę„. I co widzę? 

Nici 
urzędnik PKO - Bydgosz~ 

Zdzisław DrabłiisJd 

,,Act1onM 
Marshall: b!!<licie g_rzeczni, to wam dam 

vo kawałeczku .• , 



• 

Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 
ł'on'it-11ziałek, dn. 25 października 1948. 
Dziś: Kryspina 

-:0:--

WA.ŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
M1ejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 1 o: 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Mi«fta Kutna - 30 
Straż Pożarna· - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chaci6ska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja ,.Głosu Ku
tnowskiego'' mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza .1, tel. 217. 

NOWY POLSKI FILM KUKIELKOWY 
Studio Filmu Kukiełkowego w Lodzi u

kończyło krótkometrażówkę pt. „Lis 1 bo
cian". Jest to filmowa wersja słynnej baJki 
La Fontaine'a. 

Film ten zrealizował Zenon Wasilewski, 
który Jest Jednocześnie autorem lalek, de. 
koracji i scenariusza filmu. 

Po popularnym już dziś filmie o Kraku
sie i smoku wawelskim. jest to już druga 
z kolei groteska kukiełkowa, wykona1ia 
przez Wasilewskiego. 

G t O S l{ TT T ·N O ·W S K t 

ZMP vv obronie interesów młodzieży robotniczej 
Na pierwszej krajowej naradzie ak- Górniczv ustalił przepisy bezpieczeń- vv-ykorzystywana do prac ubocznych. 

tywu robotniczego ZMP w Warszawie, stwa na korzyść młodzieży. Powstały Ilość godzm pracy jeszcze jest często 
wiele miejsca poświęcono zagadnieniu możliwości wyszkolenia młodych gór- regulowana przez „widzimisię" fabry
obrony interesów młodzieży robotni- ników na stanow1sk:l. rębaczy. Lecz wie '.-.anta, majstra lub kupca. Stosunkowo 
czej. !e cz'lsu minęło, zanim nowe przepisy częstym zjawiskiem jest fakt, że po 

Ustawodawstwo nasze gwarantuj1= wprowadzono w życie. ~i.końcezniu półdarmowej kilkuletniej 
I młodocianym pracownikom wiele dob- Państwo Ludowe przeznacza miliar- praktyki, majster wyrzuca młodego ro· 
~ rcdziejstw, mających na celu umożli· dv złoty~h na remont mieszkań robot· t-otnika na bruk i przyjmuje nowego 
! wienie im normalnego, fizycznego i u- ~iczych. Od organizacji młodzieżowej· praktykanta. 
mysłowego rozwoju. Przep.1sy te nie zależy, czy młodociani robotnicy, często Przyczyny tego stanu rzeczy fożą w 
zawsze jednak są wprowadzane w ży- i:r?ć pracujacy na ':1trzymanie _całej ro- tym, że dotychczas organizacje mlo
c'e. Fakty bowiem mówią o tym, że nie az1ny. z pomocy te] skorzvstaJa. . - .ł d t t n · 
jedn.::krPtnie stosunek do młodocia- Jeśli wiele jeszc~e jest ·no ~działania dzieżo,ve me :~rocI Y .. os ,a e,cz eJ 
nych robotników jest nieodpowiedni. r.a polu poprawy warunków bytu mło uwagi na tę częsc młodz1ezy, ktora z 

Zdan:ają się wypadki nieodpowiedniej dych rcbotników. zatrudnionych w racji swPgo pochodzenia klasowego i 
•Jpłaty za pracę młodoci~nego, przeno- prz;-myśle, pań_stw?wym, to o wiel:- _go warunków pracy wymaga największej 
szenia przodownika pracy na inny od- rzej or~edst_awia się sprawa młodziezy, opieki Związku i najbardziej jego po· 
~inek, gdzie trudno mu osiągnąć do- ~;,trud.n:cn~J w sekt?rze prywatnvm .. mocy potrzebuje. 
tychczasowe wyniki, niechętnego zwal- To Jest Jeszcze dzika dzungla. do kto . . . . 1 . 
n'.ania młodocianych uczniów na nau- rej myśmy się jeszcze nie wdarli. gdzie '.'M~odziez ~-obotn~cza nie czu a n_as:eJ 
kę. Ustawodawstwo demokratyczne myśmy nie postawili twardo zagad- op1ek1 - mowil Jeden z aktywtstow 
przewiduje możliwości awansu społecz nień" powiedział przewodnicząc:v teren0wvch Zl\'IP - sama musiała bo· 
n~go dla rnło~ych ro_b~tników_. _Od in1- ~.arz1d11 _G~ówneg() Związ_ku Młorlzie- rykać si~ z trudnościami, myśmy tylko 
CJatywy _same} młodz1ezy, od Je~ pos~a: zy Polskie], tow. Zarzycki na r~zsze- r;d święta głosill wielkie słowa". Słowa 
wy zalezy, Jak szybko te mozliwosci l rzonym Plenum Z.G. . . . . . d- ·r · i · 
zostaną wykorzyst::me. W tych ośrodkach kap!ialistycznego te w rozneJ formie potwier 21 1 1 nnl 

W czerwcu br. np. Wyższy Urząd wyzysku młodzież jest jeszcze wc1ąż mówcy. 

Kotni ja S ecjal a 
Ta szczera samokrytyka jest na jlep· 

szą zapowiedzią pozytywnych zmian, ja zy kich należy oczekiwać na tym odc'inku. 
RealilUjac uchwały wrześniowego Ple· 
num ZG - ZMP·owcy podjęli walkę 
., obr'mę interesów młodzieży robotni

ze szkodnictwem gospodarczym 
Komplet orzekający Komisj; Specjal 

nej do walki z nadużyciami i szkodnic
twem gospodarczym rozpatrzył ostatnio 
sprawę Franciszka Żaka, kontrolera od 
działu Kwaterunkowego Starostwa 
Grodzkiego Łódź - Południe. Wyko
r:z:ystując swe stanowisko i przekracza
.iąc uprawnienia, Żak zażądał od ubie
gającego się 0 mieszkanie Jana Stęp· 
niaka, pracownika jednej z łódzkich fa
bryk, pokaźnej kwoty pieniężnej w za-

rnian za „załatwienie"-przydziału loka- czej. Akcja prowadzona będzie w kie· 
lu. runku zorganizowani:ł młodzieży za

Postanov\~ieniem kompletu orzekają- trudnionej w rzemiośle, handlu i prze
cego Żak osadzony został na dłuższy po myśle prywatnym. Stworzono brygady 
byt w obozie tJracy. kontrolne. które drogą współdziałania z 

Ponadto komplet orzekający Komi- cbwodowymi inspektorami pracy dbać 
sji Specjalnej, skierował do obozu pra· będą 0 przestrzeganie przepisów usta
cy na okres 15 miesięcy Władysławę wodawstwa. Wzmocniona zostanie pra· 
Drygalską z Warszawy, która sprze- ca nad uświadomieniem młodzieży ro
dała mieszkanie niewyłączone spod botn:iczei i zarnajomieniem jej z pra· 
kwaterunku ob. Leokadii Borkowskiej. wami jej przysługjącyml, Młodzież win 

Nowa droga wo na 
na bowiem być wychowana w duchu 
wcjalistycznej moralności, poczucia 
r-rzynależności do klasy robotniczej, w 
duchu walki z wrogiem klasowym. 

Prace nad budową 32-kilometrowe
;Jo kanału Warta - Gopło, będącego 
częścią składową drogi wodne; Śląsk 

- Wybrzeże, postępuje naprzód. 
Do chwili obecnej wykonano 80 proc. 

przewidzianych planem prac. Poza dwo 
ma śluzami ukończono obecnie prace 
nad budową dwóch dalszych śluz komo 
r0wych że1betonowych, wybudowano 4 
stałe mosty żelbetonowe, jak również 
"vykonan.0 wykopy i nasypy o objętości 

1,5 milionó~ mtr. sześl!. 
W trakcie budowy znajdują się 3 mo 

sty. 
Do wiosny przyszłego roku przewidu 

je się wybudowanie ·na kanale 2 mo
stów kolejowo - drogowych oraz prze
prowad:z:enie robót ziemnych na długo
ści 3 km. Nowy kanał, który zostanie 
cddany do ruchu w marcu przyszłego 
roku, skróci drogę z Gdańska do Pozna 
nia o 240 km. 

(S) 

Zebranie 
• ow. Rady Osadn·c1wa _Spó1dz!ele zego 

Dnia 26 bm. o godz. 12-ej odbędzie 
się zebranie Powiatowe; Rady Sp0łecz
nej Os::i.dnictwa Spółdzielczego. 

Na zebraniu będą omawiane m. inn. 
~prawy przesiedlenia, zapomóg :i poży
czek, pomocy w zasiewach itp. 

w cja odłogów w Robotnicy · ,,Mirkowa" 
dla strajku!ących we Francji w ramach współzawodnictwa pracy rolników 

Wspólzawodnictwo pracy w rolni· 67.099 ha. Najwięcej odłogów zagospo wy1"\Jżni.ły się również województwa: w fabryce papieru w MirkO\v'ie koło 
ctwie, zapoczątkowane jesienią ubiegłe darował powiat Głogów -- 7.900 ha, co bydgoskie, rzeszowskie oraz katowickie Jeziorny odbył się wiec robobi.ików za 
go roku, w zorganizowanej formie roz- wynosi 100 proc. odłogów w powiecie. W woj. bydgoskim zagospodarowano kładu w czasi któreO"o ponad 1000 ze
\~· ija się od marca bieżącego roku, tj. W akcji likwidowania odłogów wyróż- c3ły obsza~ odło~.ó~ w~noszą~y 2_2.912. brany~h jedno~yślni: podjęło uchwafq, 
od chwili wydania przez Zarząd Głów- nił się także powiat Bolesławice, który ha._ W akCJl wyroz_mły się .Powiaty. Bro w której deklarują 1 proc. swych zarob 
r,y ZSCh odpowiechich instrukcji. dzięki pomocy sąsiedzkiej zagospodaro dr.ka, Bvd~oszcz. 1 Grudztąd~. ków za miesiąc październik na rzecz 

w pierwszym półroczu 1;>1eżąceg0 ro wał 3.784 ha ziemi. Na terenie woj. ~zes~owsk1e.go z za· I pomocy strajkującym robotnikom fran 
ku współzawodnictwo pracy przyczyni Znaczne osiągnięcia do zanotowania planowanych do zl1kw1dowama 68.933 cuskim 
t0 się do zlikwidowania znacznej ilości ma także wojewódz1,wo poznańskie. Na ha odło~ów, zagospodarowano 70.019 Proj~kt rezolucj'i został entuzjastycz· 
odłogów. terenie Ziem Dawnych zagospodarowa ha, czyli _przekro~zo~o plan o 1.086 ha. nie przyjęty przez zebranych. Rezolu-

W w c f olsztyńskim zagospodarowa- no odłogi w 100 proc. W powiatach W WOJ. katow1:k1m zag~spo~arowa- cja zawiera m. in. najwyższe uznanie 
205 857 ha 0 ólne· ilości 327 _036 Ziemi Lubuskie1, z ogólnej ilości no 9.975 ha odłogow. Do ca.kowitego za dla walczącej 0 pokó' . niezależność go 

no · , z _g . .l . . 38.001 ha odłogow, zagospodarowano g od · dłM' o t Io · J 1 • 
ba odłogow. AkcJa 11kw1dowan1a odło 24.623 ha. W czasie likwidowania od- c~!p 2.3~~o~:n~a t~ p·r~~;af~i: s :ere;~~ spodaczą i polit?czną swego narodu k,_ 

. sy robctniczej Francji i potępia terror 
gów prowadzona jest w dalszym ciągu łoków wyróżniły się powiaty Kościan i 1 ·z&minowanych. reakcyjnego rządu francuskiego, stoso-
i ma charakter masowy. Powiaty jak Krotoszyn oraz na Ziemi Lubuskiej Akcja zagospodarowania odłogów na wany wobec broniącego swych słusz· 
".P Morąg Po zlikwidowaniu odłogów pow. Strzelce. \ teren::ich innych wojewóriztw ma prze- rjych praw ludu francuskSego. 
~a· swoim 'terenie, intensywnie pomaga W akcji zagospodarowania odłogów bieg również pomyślny. „Niech żyie walcząca klasa robotnicza 
; ą w zagospodarowaniu odłogów w in· Francji! Niech żyje międzynarodowa · · Drobi· azg· sąd e solidarność robotnicza!" _ głosi w za-r1?Ch pow'iatach. Na wyróżnienie w wo , ., konczeniu uchwalona rezolucja. 
jewództwie olsztyii.skim zasługuje po· --·-
wiat Kętrzyn , w którym gminy Lau- Szymański Kazimierz, zam. w Wier- Stasiak Michał, zam. we wsi Grus:i:-
k lnkowo i Biedaszki w jednym tylko szycach, gmina Sójki , ukarany został k; gm. Wojszyce. został ukarany grzy Radziecka kron~ka kulturalna 
dniu zagospodarowały około 100 ha grzywną 2000 zł z zamianą w razie nie \vną w wysokości l OOO il z zamianą w 

· ściągalności na 2 tygodnie aresztu za to , razie n:eściągalności na areszt, za sa- Przy klubie oficer;kim kijowsrdego okręgu 
odłogów. że nie pozwolił oczyścić w swoim domu mowolne wycięcie drzewa w parku. wo1skowego otwarto uniwersytet kultury 

Z ogólnej ilości zagospodarowanych komina. ... * * muzycznej dla wo'skowvch i ich rodzin. Zada 
. niem uniwersytetu je~t umożliwienie pog!ę· -odłogów v ramach pomocy sąsiedzkiej Zwracamy uwagę, że w myśl ustawy Szpalz:owski Władysław zam. we wsi bienia wiedzy z dziedziny teorii i historti mu. 

na terenie województwa olsztyńsk1ego r:czyszczenie kominów na1eży wyłącz· Włosków gm. Krośn iewice ukarany zo· zyki. Wykładowcami un iwersytetu są profe
zagospoclarowano 32.205 ha. nie d0 mistrza kominiarskiego zatrud- o;tał grz~,rwną w wysokości 500 zł za zła :;orowie Konserwator:um Kijowskiego oraz 

W woj·. wrocławskim zagospodarowa .nionego na danym terenie, i on jest za I manie drzewka przydrożnego w Kut- wybitni muzykolodzy i kompozytorzy ukraiń· 
no z ogólnej ilości 87.320 ha odłogów swą pracę odpowiedzialny. nie. scy. 

Wydawca: WOJ. Kom1te. PPR w Lodzi. Ko m1tet Rf>dakc.v.1ny. ł{ed . 1 Adm. Lodz, Pwtr ko ·ka 86. Telefony: f.ed a 1<tor Nacz. 216· 14. SPkrP1 " ruit 2!'.>4-21. Red. nocna 172·31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VU-1505. Zakł. Graf. RSW „Pras .". Administracja rue przyjmui.ą od'Jowioor.i11.lnn~ ... i za terminowv druk ogłoszeń. 



Sfr. W"'-

TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem"~ 
Teatr Kameralny Domu 2obderm 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godzinie 16 

i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chap.uis „Nie
boszczyk pan Pic" w reżyserii Ja1J1usza 
Wameckiego, Kto wiat r sieje, burz~ zb·er ••• 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 
TEATR .•• SYRENA" Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Piwo wypije ten, kto je nawarzył .,,-_„'. , / 
Dzisiej.szy mecz pięściarski ŁKS - Włókniarz z powodu wycofania. pięściarzy „Poliiyka" LKS-u 

ŁKS-u z mistrzostw zostaje odwołany. Zwycięstwo walkowerem 16:0 przyznane zosta.-
nie „Włókniarzowi". Zawsze jednak Marcinkowski potrafił zdoby~_ 

zaświadczenie lekarskie, wśród których nie br"k 
jest jak przekonaliśmy się w ŁOZB nawet świa 
dectwa lekarza.„ chorób kobiecych i akuszerii 
(zresztą człon lrn. ŁKS-u), stwierdzającego niez
dolność do walki Marcinkowskiego na meczu 
Pomorze - Łódź (1.6.1947 r.) Wszystko to ucho 
dzilo do czasu. Wobec stałego bojkotu przez za 
wodników ŁKS-u imprez urządzanych przez 
ŁOZB, i wykrętnych dróg ja.kich szukało kie
rownictwo ŁKS-u aby uchronić przed karą. 
swych zdemoralizowanych przez siebie zawodni
ków, ŁOZB w Komunikacie Zarządu Nr 7 w 
ko zaświadczenia lekarskie poświadczone przez 
punkcie 3 zapow~edział, że będzie honorował t;vlko 
swego lekarza. Pierwszym, który zignorował to 
zar7ą.dzenie był znów Marcinkowski, przedsta
wiając zaświa.dczenie poradni sportowo-lekar
skif'j i odmawiając przyjścia z nim w dniu za
wodów na badanie lekarskie na. którym uzys
kałby bez żadnych trudności podpis dr. Mos-
1.---wy. 

Wczoraj jak grom z jasnego nieba zaskoczy
Teatr Kom~ii Muzyczne.i „LUTNIA" I ła sportową. Łódź, wiadomość o wycofaniu się 

Piotrkowska 243 z drużynowych mistrzostw bokserskich Łodzi -
Dziś O godzin.ie 19.15 - ,Piękna Helena" drużynowego mistrza Polski ŁKS-u. Wiadomość 

opera komicmia w 3-ch ~ta.eh (5 odsło- ta poru~zył_a „sportowych big?tów" bardziej 
nach) muzvka J. Offe:nbacha. Udział bierze od„. śmierci kardynała Hlonda i wywoh1ła naJ-
60 osób Chór balet statyści orkiestra różnorodniejsze komentarze, którym najczęściej 

' ' ' • towarzyszy łezka współczucia na stosunki panu 
Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 jące w Łódzkim Okręi:;owym Związku Bokser-
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta skim, w którym śmieli się znaleźć przedstawi-

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza ciele wszystkich niemal klubów robotniczych 
pt. „Pepina". Łodzi z wyjątkiem przedstawicieli ŁKS-u. 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości Oczywiście ŁKS został pokrzywdzony - krzy 
Nowy atrakcyjny program w dni po- czą. już wielkim głosem jego liczni. protekto

wszednie godz. 19.30. sobota godz. 15_30 rzy nie wnikając zupełnie jak to mówią. w se-
19 30 ·ed · dno sprawy, a wytwarzając jedynie zamęt 1 

. , Dl Ziela godz. 12.00, 15.30 i 19._30: dezorientację wśród naJ'bardziej nawet obiek-
DZIS DRUGI WYSTĘP KALINó\~"Y tywnie nastawionej opinii sportowej. 

Czy Marcinkowski 
poniósł zasłużonq karę? 

meczu Poznań - Łódź nie douelnił formalnoś
ci wymaganych regulaminem LOZB i z9stal za 
to zdyskwalifikowany na przeciąg 3 tygodni. 
Marcinkowski z racji na to, że ,jest doskonałym 
zawodnikiem nie może być traktowany inaczeJ 
od innych swych kolegów, chociaż ci są. może 
mniej cenni dla barw swego klubu i naszym 
zdaniem poniósł zupełnie zasłużoną, jedynie tyl 
ko Rpóźnioną. powieuzielibyśmy karę. Wszyscy 
zwolennicy boksu, którzy z przyzwyczajenia już 
uczęszczają. na każde zawody nie będą. potrze
bowali zbytnio wysilać swej pamięci, aby się 
przekonać, ile razy widzieli Marcinkowskiego 
w ringu, gdy zaszła konieczność reprezentowa
nia barw nie ŁKS-u, a Okręgu. Od 1945 roku 
Marcinkowski, gdy zaszla potrzeba brouienla 
harw okręgu, pt'zcważnie chorował. Nie widzie
liśmy go na meczu Pomorze - Łódź, (28.4.1946 
r.) na imprezie zorganizowanej przez LOZB na 
OIWF (29.9.1496), na meczu śląsk - Łódź (3.11 
1946), na meczu Łódź - Gdańsk (25.I.J947) na 
meczu Łódź - Pomorze (1.6.1947 r.) na ineczu 

Dziś w niedzielę 14 bm. o godzinie 19.40 
w sali Filharmonii drugi występ znakomitej 
pieśniarki Dory Kalinówny. Reszta biletów w 
kasie od 10 - 13 i od 16._ 

16.INA 
Przyczyna wycofania się ŁKS-u z mistrzostw Gdańsk - Łódź (2i .11.1947 r.) .i wreszcie na 

jest już zapewne wszystkim znana. Spór pow- meczu ostatnim Łódź - Poznań, pomimo, że 
stal o dos~onałego skądinąd zawodnika ŁKS-u I Marcinkowski ~awsze był wyznaczony do repre-
Marcinkowskiego, który nie mogąc walczyć na zentacji. · 

ADRIA - „Kopciuszek" 

1i~:·d~%~f~;v0·d~ ~~~d~i!iv Zryw zwycięża Bawełnę 16: O 
program na dwa dni 23 - 24 ale w ringu iylko ... 8 : 4 

BAŁTYK - „Narze~na z Turkmeni±" Wyznaczony w dniu wczorajszym mecz\ W wadze piórk-0wej: Gomulak (Zryw) uległ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: J 4 .30 

1 
ki (B łn ) 

film dozwolony dla młodzieży. o drużynowe mistrzostwo w boksie pomiędzy zasłużenie Kowa s emu awe a -
zesp')łami Zrywu 1 Bawełnr zakończył się W wadze półśredniej Kijewski (Zryw) wal 

BAJKA - „Wyspa skarbów" walkowerem 16:0 dla Zrywu, ponieważ dru- czył tylko 2 starcia z Płuciennikiem (Baweł 
godz. 18, 20, W niedz. 16 żyna Bawełny nie p.:isiadała k-0mpletnego na), który po tym okresiie poddał się_ Obaj 
film d0zwolonv dla młodzieży składu. w t-OwarzyS1kim spotkaniu zwycięstwo p')czątkO"Wo otrzymdi napomU:enie za uni-

GDYNIA - „ProgTam aktualności kraj. również uzyskał Zryw lecz w nieco mniej· kanie walki. 
i zagran. Nr 35" szym stosunku 8.4. T echniczne wynik.i Sp')t- w wadze ~1cieżkiej Wojnows1ki (Zryw) po 
godz. 11, 12. la, 16, 17, 18, 1!:1, 20. 21. kań wypadły na·&tępująco: dość wesoło prowadz·onej walce zremisował z 

HEL (dla młodzieży) - .,Kopciuszek" W wadze muszej: Potocki (Zryw) zremiso- Urzęd-'JW!iczem (Bawełna). 
godz. 16.30, 18.30. 20 10, w 11.iedz. H,30 wał z Olesińslkim (Bawełna) po mało ciie- Wrnszcie w ostatniej wa1ce w wadze cięż.-
program na dwa dni 23 - 24 I kawej walce. Dopiero pod k'miec spotkania kiej Niewadził (Zryw) już w pierwszym 

POLONLA - „Aleksainder Newski" I walka przy-pominała boks. starciu zmusił do poddania się Kac2lI!larka 
godz. ! 7 21, w niedz. 15 W wadze koguciej Czarnecki (Zryw) miał (Bawełna). 
film d·Jz..volony dla młodzieiy trudną przeprawę z młodym i dobrze zapo- Ogólny wynik 8:4 dla Zrywu. 
program na dwa dni 24-25 I wiadającym się Samczyńskim (Ba-wełna). W ringu walki prnwadził dobrz.e dyr, Czer 

PRZEDWIQs;NIE _ „Panna bez posagu" Rutyn.owany zaw'Jdnik Zrywu dopiero w 3 nik. punkty oblkzali: Hanysz, Kapuśniak i 
g-odz. 18, 20, w n.iedz. 16 rundzie zdołał wykaeać swą przewagę, Kubiak. 

Pływacy Filmowca 
zaatakujq dzisiaj rekord 

w sztafecie 4 x 200 m. 
Dzisiaj na baą_enie polskiej YMCA zostanie 

rozegrany mecz pływacki pomiędzy najsilniej
szymi sekcjami okręgu łódzkiego - ·YMCA 1 
Filmowca. 

W zawodach wezmą udział wszyscy czołowi 
zawodnicy okręgu, a sztafeta 4x200 w stylu 
dow. K. S. „Fi!mowiec'' zgłosiła próbę pobicia 
rekordu okręgu . 

film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" p .,. -I k . ' ę c 
S?Od<":. 16.30. -18.30. 20.30 w niedz. 14 '-lO • a r z e „ z 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Wielki przełom" 

... • fil!z·a~;;,.;1~~Z· a'Ta 1!et~zi;~y3° Zdają dzisiaj sprawozdanie ze swej działalności rocznej 
MUZA _ „Tajemnica wywiadu" "Dzisiaj odbędzie się roczne zebranie ŁOZPR. ności z powodu liraku boisk i sal na zawody którzy dla odmiany tylko występują w tyeh 

godz.--18, 20 w niedz. 16 j' Nie od rzeczy przeto będzie w krótkim zary- mistrzowskie, tak iż nawet nie mógł zakończyć konkurencjach na boiskach. Drużyny nasze na-

odz sie omówić pracę tego związku w jego obecnej zawodów w klasie B. Wskutek tego nie wyło- wet trening przed spotkaniami sobotnimi i nie-
film niedozwolony dla mł ieży k::i,dencji. Naogół nie była ona na poziomie. Sze niono mistrzów poszczególnych konkurencji. dziclnyiui przeprowadzali na sali a nie na bo-

ROMA - „Kurkan Małachowski" reg osób, wyoranych w poprzednich wyborach Mimo tych mankamentów poziom spor_!Q.wy isku. Jak można żądać od naszej reprezenta-
!?odz. 18 i 20, w niedz. 16 albo w ogóle nie brało udziału w pracach za- drnżyn nie obniżył się, a nawet jeśli idzie o ko cji uzyskania lepszych rezultatów. 
film dozwolony dla młoO..zieży rządu, inni natomiast zaniedbywali się w obo- szykówkę, to się nieznacznie podniósł. Kie moż _<\. teraz 0 mistrzach i wicemistrzach w na· 

STYLOWY ~ „Ostatni mohikanin" wią.zkach przyjętych przez siebie. Część człon- na przy tym twierdzeniu powoływać się np. na sz~·m okręgu. W siatkówce żef1skiej mistrzem 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz 11 :rn ków zarządu ustąpiła podczas trwania kaden- wynik naszych koszykarek z zespołem Mos- jest Harcerski klub sportowy, będąc jeduocześ-
film dozwolony dla młodzieży rji. tak, że w uz.upełniających wyborach jedną kiewskiego In~tytutu Lotniczego. Trzeba bo- nie wicemistrzem Polski i mi~trzem juniorek. Wi 

S\VIT _ .,Ludzie bez skrzvdeł" tt· l.ecią nie potrzcl.>n. będzie „w • losować" a tyl- 1\iem pamiętać o tym, ż.,, 11 uns w ogóle nic gra criui;;(rT. ;r,o<Jzi to YMCA, jcdnoc•?<>§nio wirc-
godz. 18, 20, w niedz. 16 ko na miejsce brakująee powołać innych - no się na boisku w kol<za i siatkę tylko wyłącznie mi~trz Polski w konkmeueji juniorek. w ~iat 
film dozwolony dla młodzieży wyl'.h ludzi. Zarząd LOZPR-u napotykał na trud na ~ali w pr?:eciwieństwie do gości radzieckich kówce męskiej prym -dzierży AZS przed YMCA. 

TĘCZA _ „Przeczucie" Nic tety, zespoly nasze nie odegrały poważniej 

D • • • • roli w mistrzóstwac.h Polski (5-te miejsce w ta 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 1 '.ł z Is Ie J s ze Imprezy sportowe beli). w koszykówce żeMkiej mistrzem jest zes 
film dozwolony dla mlodzieży -pół Zrywu, jednocześnie wicemistrz Pol~ki. Na. 

TATRY - „Kwiat Miłości" Piłka nożna: stadion ŁKS-u godz. 14.30 za- ne zebranie ŁOZPR. W sali YMCA o godz. 9.30 drugim miejscu w Łodzi zuajduje się Zjedno-
~odz. 17, 19, 21, w niedz. 15 wody i mistrzostwo Ligi: ŁKS - Cracovia. odbędą się finały zawodów siatl!,ówki syste- czone. 
film dozwolony dla młodzieżv Zawody o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkie- mem trójkowym o puchar śp. Załęskiego. W koszykówce męskfrj po8ia(fam.v clwie dru-

WISŁA _ „Narzeczona z Turkmenii" go: godz. 10.30 stadion ŁKS-u: ŁKS - Włók- Pływanie: pływalnia YMCA, godz. 18-ta to- żyny w lidze, przy czym YMCA zdob~·!a t.ytul 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 niarz (Zgierz) boisko Zjednoczonych, godz. wanyski mecz YMCA - Filmowiec. mistrza Polski a TUR uplasował się na pią.tym 
film dla młodzieżv dozwolony 15-a: Zjednoczeni - Boruta (Zgierz) boisko Zawody kolarskie: w związku z zamknięciem mie,jscu. W klasie A LKS zdobył mistrzostwo 

nroóT?NJAR,.., N ki I ku" Lechia Tomaszów: Lechia - ZZK (Łódź), bo- se~onu. ze wzg·lędów nropngando"'""'. eh odbędą przed HKS-em. Łodzianie odpadli już w ćwierć 
' ' '-' ''- /..J - „ a mors m sza i'•ko Piotrko'w: Con"ordia - TUR (Łódź) bois- ~ '-' "-' f' l k 'ś · d li -

d 16 "O 18 30 20 30 'ed 14 ...,O 0 

u się w Pabianicach wyścigi szosowe dla stowa rna e rozgrywe 0 weJ cie 0 gi. 
go Z. ·" , • , · , W lll Z· :v ko Koluszki: ZZK (Koluszki) - 'l'omaszowian- W - · k - , k' - d · d 
fil · 1 dl ł d' · · · rzyszon.vcli i. niestovrnrzyszonych posiadaczy ro szczyp1ornia u z_ens 1m prym_ wie z~;i _o. 

l:1 au:-:'f.70.011'- lł D1 o z1ezy ka. Zawody o mistr.zostwo klasy B okręgu łódz 
werów turystycznych. dawna Zryw przed ZJednoczonym1. W męskie,J 

'WOLNOść - „Aleksander Newski" kiego : godz. 10.30 boisko Ognisko: Ognisko- . . . _ _ . . _ konkurencji Łódź posiada w lidze ŁKS1 które-
~odz. 16. 18. 20. w niedz. 14 I Bawełna, boisko DKS Lódź: Resursa - Legia, W krnJU . graJą o m1_strzostwo hg1 p1lkarskieJ go zespól w swej grupie zajął trzecie mie,jsce. 
film dozwolony dla młodzif'~J" boisko Wima: 'l'ramwajarze - DKS (Łódź), w. Krako:-vie: G~rbarma - Rrmer, w Warsza: I Do grupy finałowej nie zal.cwalifikował się. Wre 
program na dwa dni 24-25 : godz. 15-ta boisko PKS: PKS - TUH (Chojny) wie : Leg1:1' --:- ZZK, .w Poznamu: Warta - vy1 szcie w szczypiorniaku męskim w klasie A na 

ZACHĘ:TA _ „Marsylianka" · boisko Zduńska Wola: Klub Sportowy 6 -Skra sła, w Wielkich Ha.1dukach: Ruch - Poloma czele jest TUR przed Zrvwem. 

8 30 ?O 30 · d 16 30 (Bałuty), boisko Aleksandrów : DKS (Alek- stołeczna, w Bytomiu: Polonia (Bytom) AKS,, . • . 
g-odz. 1 · ' w • • w nie 7.. • sandrów) - Gwardia. w Tarnowie: Tarnovia - ViTidzew. O ,..-ejście' ReprezentacJe ?l<ręgu r:ozegr~ly ~p~_tlmma ze 
film dozwolony dla młodzieży Piłka ręczna: w lokalu ŁOZB, P:otrkowsk11. do ligi: w Częstochowie: Skra - PTC, w Ra-, ~patt'.ł (P:aha) 1 'f' dr~)~nar:i 1 _ :::inzieP!ci-?11 \V 

67, front Il piętro o godz. 10 odhi:Jiie się r<lCo?: domin : lfadomiak - Lechia. siatkowce i koszykowce zcnsloeJ I !11ęskieJ. llllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUllllllllllllllllllll 

Produkcji Państw. Fabnłd 
ZJedn,.ZaklPrzem.Farmacw W arszowie 
:tAI>AĆ W APTEKACH I DROGERIACH 

1111111lllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllJllllllllllllllllllllllllUlllUllllllllllllllUllUlllllłlllllUJllllll 
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Co uslqszqn11_1 przez radio Lekkoatleci ZSRR 
7.00 Sygnał czasu, 7.05 Wiadomości gospc-dci!'116,00 Koncert, 16,45 „Nowe książki" 17.00 zwyciężajq we Wrocławiu 
cze dla wsi_ 7,20 Muzyka z płyt, B.00 DZIEN Koncer~. 18,00 „st_ani,slaw61ki - twórca teatru I Wczoraj we Wrocławiu lekkoatleci radz·ec 
NIK, 8,20 Progr.am dnia, 8(30 Muzyka p'Jran t·osyJsk1eg')'" 18,lo K-0ncert. 19.00 „Teatr E-' cy odnieśU dalsze zwyc-i·>stwa podczas swe· 
r.a, 8,55 Wiadom. Społ. Komitetu Radiof.>n, terek" - „Czerwony kapture~" . 19,30 (Ł) g0 pobytu w Polsce_ w ~biegu na 100 mtr. 
Kraju, 9.00 Nabożeństwo, 10.00 Audycja dla Sonata d-moll K. ~zym~no_wsk1ego_ ~,9,50 (Ł) zwyciężył Sanadze _ 10,7 przed Kiszką _ _ 
chorych w oprac. k&. M. Rękasa, 10,10 „U- „Kartka z czarneJ ks1ęg1 Europy , 20.00 100· 100 mtr. kobiet Duchawicz _ 121 
śmiechy wczasów" - koncert. 11,00 Wszech- DZIENN~, 20.40 „Mó~ Wystawa Ziem Od I so 'mtr. płotki Penners _ 13, kul.a Andrej~-

1 
nica Radii-?wa, 11,15 (Ł) Omów. progr. lok. na zyskanych , 2?,45 (Ł) Wtladom. sp?rtowe. hk. I jewa _ 14,15; mfot _ Kanak.i 50,85, sztafeta 
dzień bież. 11,20 (Ł) „~a widowni tygodni3" 20,55 (Ł) Omow. progr. lok. na Jutro i ko- 4xl00 ZSRR (Sanadze ' Gołowkin Kuzniecow 
11,30 (Ł) Muzyka z płyt 11,45 (Ł) „Z frontu munikaty, 21.00 „Węgry przemawiają do I Karakułow) - 42 2, 'sztafeta 41iiOO ZSClR 
radiofonizacji" - wiad-0m. w omów. dyr. Polski" 21,30 „Na muzycznej fali" 22,00 Wia r- 49,8, skok w cful Wołkow _ 6,99, sk;k 
Okr_ P.R, A. Smiejana, 11 ,55 (Ł) Komuni- dom. Sp'Jrtowe, 23.10 Muzyka z płyt 22,45 wzwyż oań Gonikier _ 1 63. sztafeta 4xl00 
katy, 12,04 Poranek symfoniczny, 13,00 „Chło (~) Muzyka poważna z płyt, -23,00 O&iatnie mężcz.yz.n ZSRR _ 42.,2. ' 

pi p'Jlscy chłopom radzieckim" 14,00 „Drogi wiadom. 23.1~ .Muzyka uop„larna, 23.?Cl Pr:oJ Diesięci'J. bój .o misitrz:ostwo Pol:>ki roze-g ra
wodne w . ZSRR" 14,10 „Czarodziejskie zia:- gram „n~ dz1en następny. 24 OO Z::llknńc:zetlle Io .tylko 3 zawod:nlików . . Nowak, Szwarcer i 
no" aud. sł.-muz. d1a dzied, 14,36 Muzyka audycJ[ ·1 Hymn. "t Osdk~ Po.·.Pi~ dnit:t p.rowa&.i . N<iw.ak. 
DQOu,J.arna•, 15_00 ():.) ..Anna" -. etuchowdsko. • ,_W.Yilillcl"CJ&l·amitet.o -b.~be>;- ~-


